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GAZETA LWOWSKA
DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO

Nr. 4 Czwartek, •  «tyczni« 1942 r. Rok n

Pogrom bolszewików na Krymie
Zatopiono jeden śclgacz I uszkodzono kontrtorpedowłec
*  GŁÓW NEJ K W A TER T FUHJUC. 

l  1. — N acz* m a K om anda N miui** 
80 Zbnujnych kom uaikuj*  w anm  

» atycaania:
N a hLryini* alfy nieprzyjacielski*  wy- 

n a  ląd pod och roną Okrętów wo- 
>an>xiił w  E  u,pa to rii zosta ły  da^ęutl szyb­
kiemu atakow i aauazczoa* w zaciętej 
M iice ulicznej. Niewielki o d d sa l, wy»*., 
d io ay  na ląd na południowy zachód od 
Teodozji, cuotał roobity prze* oddzaały 
rum uńskie. E akad ry  niem ieckich sam o­
lotów bojowych, nurkow ych i myńliw- 
•kich, dokonały skutecznych  ataków  c a  
w d z ia ły  sowiecki* w ysadzona na  ląd na  
łŁryuu«, o n u  na d ro p  n a  M orsu Czar- 
®ytn, k tórym i dostarczono Im poaiłków.

N a iriHlkowym i poinocnym  odcinku 
'r a n tu  w schodniego ivz,biły s if  rów nież 
wczaraj przy słabnącym  m ro c e  łiczu* 
• ta k i n iep rzy jac ie la  W re jo tus na pół­
nocny wschód od C harkow a zlikwidowa- 
110 w k o n tra ta k u  lokalne w targnięcie 
fc‘«przyjaciela do naszych  l in ii  Liwa b a ­
ta liony  sowiecki* zostały  p rzy tem  w y­
cięte w pień.

N a wschodnim  w ybrzeżu Angill za to ­
piono bombami s ta te k  handlow y » po- 
jemnoeoi 4.000 b ru  1 tra fio n o  kilku cel-

dalaaa. W watkach powlatrznycfe aiemlaa-
kie samoloty myśliwski* aastrzaliły • atla­
n tó w  bolszewickich»

Z A G R Z E B ,  » 1 .  —  W n b ie g ly  p o n ie ­
działek opuściły Zagrzeb nowt oddziały o- 
chotiuków chorwackich u d a ją c  s>ę aa 
front wschodni Na ulicach miasta vabr»<y 
łi« tłumy ludności, która t«wnaiy odjaz- 
dlajaoych aa front żoinieny.

Ja k  pracują 
saperzy kolejowi

BERLIN, (1. 1 . — Komendant p«*rn«j
Jednoatld sajjerów kolejowych udziwllł nie­
zwykle ciekawych szczegółów na temat 
pracy 1 walk tej broni Saperzy kolejowi 
stanowią wojsko apecjalna, wyszkoleni« za­
równo pod względem wojskowym jak i 
technicznym. Zadaniem ich Jest obejmo­
wanie linij kolejowych co niejednokrotnie 
odbywa aię wśród walk, oddawanie do u- 
żytku odcinków kolejowych oraz jećli zaj­
dzie potrzeba, niszczenie nieprzyjacielskich 
linij kolejowych. Jako przykład, na Jakie 
trudności natrafiają saperzy kolejowi, ko­
mendant podał fakt, że aby doprowadzić 
do stanu używalnoćd odcinek kolejowy, 
dtugoAd 30 km, trzeba przewieźć na uży­
wanych w Rosji Sowieckiej zaprzęgach 
konnych 8000 sztuk szyn. oraz wielką ilość 
podkladó ■ kolejowych Saperzy kolejowi

nym i bom bam i pewien w iek»«/ sak  lad 3«<b>ej * grup arm ji dokonali w ci»* u 
przem ysłow y. i dwóch dni niezwykłego wysiłku, prze^tu*

W A fryce Północnej nie było Żadnych 
f°d n y c h  uw agi działań  bojowych. N ie ­
bu eckie sam olo ty  bojowe zaatakow any 
skutecznie  lo tn iska b ry ty jsk i*  w M ar- 
m arice i na Maicie.

BERLIN, 8. 1. — W toku niezwykle 
n lnej akcji bombardującej niemieckiego 
lotnictwa, które zwalczało nieprzyjaciel- 
•aie oddzi&iy wojskowe wysadzane na ląd 
w  Krymskim, niemieckie naino-
{"■y bojowe obrzuciły w dniu wczorajszym 

mbarni kilka okrętów zauważonych na 
toorzu w  okolicy półwyspu. Celnymi bom­
bami trafiono bolszewicki kontrtorpedo- 
w,ee, towarzyszący kilku statkom trans­
portowym, przy czym zatopiono jeden ścł- 
■?***• Pezs tym uszkodzono kilks tysięcy 

okrętowego tonażu W kilku punktach 
®°**ło do Btarć powietrznych i  nieprzyja-

wtająa tOO-kflocnatrowy edeine* tnrSw ■ 
**«rak*tor»w*g* aa normalnotorowy.

Straty  
lotnictwa brytyjskiego
BRUKSELA, &. L — Przynosząc esc»» 

góhnwy przegląd stra t, Jalri« poniosło bry* 
tyjęki* lotnictwo od dnia 6 wrzeAnia 1#89 r., 
„Bri*seler Zeitung“ podaje, i* od chwili 
wybuchu działań wojennych RAF utraciła 
ponad 8727 samolotów wszelkich typów. 
Cyfrą tą ni* są objęta samoloty angielski« 
zestrzelone lub znis sezon* przez lotnictwo 
włoskie i Japońskie, wobec czegre ogólne 
straty  lotnictwa brytyjskiego są saacand* 
wyżsi*.

najechał na rtesm  miną
TOKIO, 1  L  -  Ostatni* s  w«jS<te 4m 

■ataki ManiM zatonę? parowi** I t t s l *
Zjednoczonych „Corre^AwT“, który sejeekul 
a s  miną założoną prass siły sbreja* St*> 
nów Zjednoczonych. Katastrofa wydarzyła 
się na krótko przed kapitała« ją ManiM 
niedaleko twierdzy Corregidor. Z ogóin«f 
liczby przeszłe SCO osób, które znajdowały 
się as pokładzd*, więcej ni i  500 natychm iast 
zatonęła Parowi»* tea służył dawniej ma» 
rynareo Stanów Zj*dnocsony«k jaka lotni* 
*kowi*o pod nazwą „Engadhw* i pe za*- 
strawnie japońskich ataków powiaU-tnyeh 
na okolicy Manili miał na zarządzenie władi 
amerykańskich przetransportować uchodź 
rów t  ManiM.

Pobożne życzenie „Times’a1*
Anglosaskie apetyt# u  ftote południowo-amerykańska

SZTOKHOLM, 8. L  — »Time«“ zamie­
ścił znamienną publikacją, która uważana 
tu jest jako dowód, iż zagadnienie połu­
dniowej Ameryki Jest dla Anglosasów wy­
łącznie problemem przystąpienie południo­
wej Ameryki do działań bojowych po ich 
stronie. „Times“ doełownie oświadcza: „A- 
nwryka południowa musi przestać być je ­
dynym kontynentem, ns którym panuje po­
kój. Ten kontynent powinien p rsystąp ti ó* 
>,iałrV wojennych4*.

Imponująca ofiarność narodu niemieckiego
na rzecz żo  n ie rzy  w akzacycii ar H o ls z e « !!

Konirtorpedawlec 
»Kandahar** wyleciał 

w  powietrze
BERLIN, 8 i . — Admiralicja brytyj- 

* * ' w powiadomieniu o utracie brytyjskie- 
krążownika „Neptun“ podała również 

•  »demolowaniu kontrtorpedowcs „Kanda^

B ERIJN , 8. 1. — Pierwsz« prowizo­
ryczne obliczenia dokonanej w Niemczech 
zbiórki futer «raz przedmiotów wełnianych 
i zimowych dla żołnierzy frontowych 
świadczą, iż akcja sbtorknwa dałs wspa 
niałe rezultaty. — Dotychczas oddano 
82,144.201 sztuk przedmiotów wszelkiego 
rodzaiu, w tym l^ll.O W  futer i innej fu­
trzanej oUziezy, łm .oóo koców we<-

---------------------------------------------------- o

m an/ch 1 futrzanych, 878.229 par nart. 
I)ot>chczss wysłano na wschód lub prze­
wieziono do odpowiednich zakładów prze­
róbczych 1.260 wagonów i  przedmiotami 
zim* wy mi. W biurach, przeprowadzających 
zbi^rk« panował taki tłok, is  wiels tysięcy 
osób ni* mogło docisnąć się z* swymi o- 
flarami. Z tego powodu zbiórkę ns terenie 
frzeszy przedłużono do 11 stycznia.

Unieszkodliwiona przebiegłość Kremla
Sensacyjne niedyskrecje amerykańskiego dyplomaty

BUENOS A1KKS. 8 1 — Wzazyng- ikowego z Anglią 1 Francją przeciwko
toftsid korespondent dziennika poranne- Niemcom porozumieni« to nie doszło jed 
go „Nacion’* nawiązuj« ponownie do wy- nak do skutku z powodu wzajemnej me 
danych ostatnio pamiętników ambasadora utnoici Pakt z Niemcami tłumaczyć na 
Stanów Zjednoczonych w Związku So- , leży pragnieniem Stalina opanowania naj-
wietów Josepha Daviesa p t  «Muja w 
Mo«kwie‘ .

Daviej w pamiętnikach tych przyznaje.
w .  Kontrtorpedowiec ,T »ndahar“ n a l^  ; te  Nlemc>; prawdopodobni, uczyn.ly roz- 
W y  do te j klasy co ostatnio zatopione 1 M d«« ataku,sc bolszewików zsaim rt zde- 
kontrtorpedowce „Kelly” i „Kashmir“ , miał oderwali się p,erw^l uderzyć Autor p<> 
^ypom otó 1690 ton, a płynął wraz i  za- PleM *W«J« wywody szeregiem ważnych
^°pionym ,N eptunem “, ja k  się okazuje 
►.Kandahar“ natknął się na własną minę 
•żorską l po daremnych wysiłkach został 
Przez załogą wysadzony w powietrza

p>ulnych dokumentów dotyczących dy­
plomacji Sowietów przed wkroczeniem

pierw strategicznych punktów operacyj­
nych w Polsce, Finlandii i Be«arabii

Jul na wiosnę 1941 t Stalso poczuł się 
jednak dostatecznie zilny do wyzwania 
Niemiec Wynika to z następujących po­
ciągnięć dyplomatycznych Kremla: ziekce 
ważenie przyłączenia się Bułgarii do mo­
carstw osi, zawarcie paktu nieagresji między 
Moskwą i Ankarą i w końcu zawarcie

Niemców do Polski Kreml ju ż  w « o k u  , P**« P rz y ja ź n i  z rządem spiskowców bel- 
1937 dążył do zawarcia przymierza woj- j gradziuch Siraowicza

Dziennik angielski pe ras pierwszy wię*
oficjalni* ujawnił rzeczywisty cel zwołania 
konferencji do Rio de Janeiro. Anglosasł 
m sją spetyt na pięć okrętów liniowych 1 
Inn* morski* jednostki bojowe, łącznej po­
jemności 20.000 ton, którymi dysponuj* 
kontynent południowo - amerykański. Okrę­
ty te miałyby Anglesasom powetować i u- 
zupełnić s tra ty  poniesione przez nich na 
Pacyfiku, a równoci a .ii*  zapasy surowców 
południowo - ai-ierylfaiiskich rniałyl» po­
kryć s tra ty  surowcowa s terenów az ja ty ­
ckich.

-----------------o-----------------

Łndnośj Chorwacfl
ZAGRZEB, 8. 1. — Według oficjalnych 

ostatnie, opublikowanych Z liczeń po­
wierzchnia Chorwacji wynosi 10(5.000 kilo­
metrów kwadratowych, a ilość mieszkań­
ców sbliczan* jest na 7 milionów. Z tego 
»5 procent ludności używa języka chorwac­
kiego Jako macierzystego, a pozostałe I  
procent posługuje się innymi językami, > 
których najbardziej używany jest me­
nu soki

Pokrótce
§ ł* w a « |a  w jw ta a rć s y ia  ty d ó w  s p c a la d lo i d  złam* 

•k te b . upaA alw «w ia> «c 10771 k a  i i  « tn i u p r a w n e j  
n a le tą c e j  d a  iy d ó w

Ma W e c ra e c b  w y a U s in a ^ ra o «  ftyUów t  r a d  mi«>- 
a k k h

W I* s im ie  o d b y w a ją  i *  p e r t r a k ta c ja  w  s p ra w ia  
w y m ia n y  to w a ro w e j s tw e d e k o -w to s k ia j

1 u re « io -n u n o & jik «  u m o w s  h a n d lo w a  s o s ta la  p rso - 
d*u to n a  na n a s tą p n y  re k

W h ?» n a eb  Z je tfa o rz o a y e k  o t i r a n ic s o a o  sprs«*dal 
Sumy i pap ieru -

W la d ia e b  o Iw U m «  t p r s e d a i  r s r j l  b enzyny  
o 90 p ro c e n t

U ield*  ie f U r » k a  w L o u d > n le  p o d n io t la  p o n o w ­
ni* » k la tk i  u b rsp ie c z e n to w «  o d  p rz e sy łe k  tow aro>  
w y c b  na P a le k i W*cb<Kl

^  4M-t>) ro c a m o f  s 4 o b > r io  G ra n a d y  o t w  a r i e  w
G r a n a d z i r  az£sty  naiv« tow y  k o n g ra a  p rz y w ó d c z y ń  
. .F a l a n « i ' .

S v ju -a  w o J» k « w ; m ieczy  S ta n a m i Zjedno* zonym l 
a A u s t ra lią  m a p ra k ty c z n i»  u w o ln i*  A u s tra lię  sp o d  
k o n tro l i  b ry ty js k ie j .

U Ind tacfe A nglicy  sa b ro n U l w sz e lk ic h  tb ió r e k  
O lw s l ą i e k  p ra c y  a a  r c i i  z a  p ro w a d z o n o  w s 

F r a n c j i .

Gdzie jest ilota Stanów Zjednoczonych i
GENEWA. 8 1. -  Znany uigielski

dziennikarz wojskowy Kap. Liddell Hart pl- 
•ze w sprawozdaniu o położeniu wojennym 

południowym Pacyfiku, że ciągle jesz­
cze nie ma żadnych wieid o działaniu flo­
ty amerykańskiej która mogłaby ewentu­
alnie uratować sytuację lapończycy wobee 
tego maja przewagę na każdym odcinku. 
Na Malakce nieprzyjaciel obsadził cenne 
pola gumowe I kopalnie cyny, a działania 
Wojenne przybliżają się coraz bardziej do 
Sumatry i Singapuru Jeżeli obejmą one 
również Indie holenderskie, wówczas po­
zycja Anglii zo ''<• pox»-- v  osłal~ -s 
gdyż największe wymórnic kauczuku na

święcie wpadną teraz w ręce Japończyków 
Japonia zdobyła poza rym tak silne 

stanowisko jako siła morska na zachodnim 
Pacyfiku, że trudno będzie obecnie wy­
drzeć jej te pozycje. Czy flot» Stanów 
Zjednoczonych znajduje się w drodze do 
Singapur, czy też trzyma się ją ze wzg'ę- 
du na stratv w PeaH H arbur? Przed wy­
buchem wojny na Pacyfiku obliczano, że 

i flota amerykańska potrzebuje około 14 
dni czasu na drogę z Hawai na Singapur 

. Przeszły jednak w międzyczasie trzy ty­
godnie I nic o niej nie słychać Czas w 

'którym  1 -cíe "rzcciwitawić się
ijapunii. je*  so u u  iuót»*y«

Odbudow a terenów  wschodnich
BERLIN, 8 1. — Jak wynika i  oficjal­

nego sprawozdania z dotychczasowych o- 
siągnlęć w odbudowi* nowych terenów za­
jętych prze* Niemców na wschodzi*, bol­
szewicy w czasie swego odwrotu zniszczyli 
cały szereg przedsiębiorstw przemysłowych 
unieruchomiająe je wskutek wywiezienia 
maszyn lub części maszynowych. W posz­
czególnych wypadkach udało aię Oddziałom 
Pracy usunąć te braki I obecnie praca zo­
stała podjęta na nowo pod kierownictwem 
niemieckim. Punkt ciężkości odbudowy apo- 
czywa jednak na pracach rolnych 1 na zor­
ganizowaniu górnictwa I transportu. Prze­
de wszys*v,,n s t f ”*>nia idą w kieir^ku  u- 
s p ia w  n ic u ia  « » le j ¿>izc«w a eu i t i e u u  wiu v j ,

Jak również zużytkowania wszelkich surow­
ców dla celów wojennych. Na razi* zostania 
tu utrzymany system kolektywny, z rów­
noczesnym dostarczeniem traktorów, zwie­
rząt pociągowych I wyposażenia gospodar­
skiego. Kopalnie uruchomione zostaną 
przez drużyny niemieckich apecjalistów 
górniczych. Osobna komenda gospodarcza 
zajmuje się usunięciem wszelkich braków 
oraz uruchomieniem przedsiębiorstw uży­
teczności publicznej, urządzaniem i urucho­
mianiem kuchni ludowych, przydziałem na­
rzędzi pracy, oraz transportem  surowca 
W dział* gospodarczym zatrudnieni są fa­
chowcy, co daje r "  ftmncję doprnw*'1 ■•eiua 
z a j.l jc b  Uiiiuuw uo należ) te^o suuiu.



* „ G A Z E T A  L W O W S K A » 8-fft sfycrnła 1941

niszczycielskie naloty Japończyków
Rozstrzygające walki na półwyspie Bataan

TOK’O, 8. 1. — Lotnictwo Jap. ńs kie
przypuściło w dniu 7 stycrnia masowy atak 
na śingap ir.

TOiwIO, 8. 1. —  Bomóowc* Japońskiej
armii lądowej zaatakowały lotnisko Tengah 
kolo Slng'ipuru i wznieciły pożar w hanga- 
r -eh. Dat.sza for?nacja zatopiła w czasie 
a.aku na grupę nieprzyjacielskich statków 
triui&portowych 1 okrętów wojennych w 
Cje.'ninie Malakka wielki parowiec towaro­
wy. Trzecia grupa bombowców japońskich

przyjacielski wskutek nieustannych ataków 
powietrznych idaje się słabnąć, ponieważ 
od wtorku ogień amerykańskiej artylerii 
przeciwlotniczej xupełnie zamilkł, a  lotni­
ctwo japońskie panuje bezapelacyjnie nad 
strefą powietrzną półwyspu.

W alki pod Kuala Sclaagor
BANGKOK, t . I. — Rozgłośnia w Sin­

gapurze przyznała, li  pod Kuala Selangor,
zniszczyła pomiędzy Kam par, w prowincji ! ^  R u i n i e  Malakka, po-
Perak a Dwgent, na półwyspie Malajskun, J 1*...
kolumnę sajnochodów ciężarowych. W cza-
* e ataku powietrznego na lotnisko w Po- 
lang zniszczono na ziemi 10 brytyjskich 
samolotów bombowych.

-Nra Filipinach lotnicy japońscy w ści­
słym wgpółdzia.aniu z wojakami lądowymi 
bombardowali kilkakrotnie na półwyspie 
Bataan »koncentrowane wojska aieprzyja- 
cielskie w Rimai, Balanga i Subig, przy 
czym zniszczono 146 samochodów ciężaro­
wych.

iUKIO, 8. I. — Na półwyspie Bataan
rozgrywają się ostatnio rozstrzygając« wal­
ki. Lotnictwo japońskie atakuje nieustan­
nie od wczesnycn goazin porannych obi« *- 
ty  wojskowe w Balanga 1 w Rimai. Rów­
nież wojska amerykańskie i filipińskie, któ­
re /.biegły w góry koło Mariveles w połu­
dniowej części Bataan, są również stale ici 
gane przez iotnucow japonskicn. U por uiu-

Tak waiczyła Finlandia
„Prawdziwy ti.t r6d bohaterów’" — w 

ten sposób określił Finów Kanclerz Hitler 
w ostatniej swoje) mowie. Walczą oni 
po raz trzed przeciwko bolszewizmowi.
Wojna zimowa roku 1939/40 była nle-
zaprzcczaJe najdęiszą wojną, jaką ten b o - , -  — —» ,
haterski naród prowadził w obronie swojej W J Prowincji. Celem jej Jest zniszczenie

Kuala Lumpur w stanie Selangor, gdzie 
Japończycy <iokona!i lądowania na tyłach 
głównych sił brytyjskich, toczą się zacięte 
walki. Pod na porem wojsk japońskich An­
glicy cofają się na tym terenie.

Od chwili wybuchu wojny — jak w 
dalszym ciągu stwierdza rozgłośnia — Ja ­
pończycy posuwali się przeciętni# dziennie 
o '¿0 km naprzód.

Przed zajęciem 
brytyjskiego Borseo

TOKIO, 8. 1. — Wskutek zajęcia mia­
sta  portowego Brunei oraz ważnej pod 
względem strategicznym wyspy Labuan u 
pótnoono-wichodniego wejścia do zatoki 
Brunei, praktycznie biorąc wszystkie waż­
niejsze punkty na Borneo brytyjskim zna­

lazły się w rękach Japońskich. W związku
z tym w tutejszych kołach wojskowych 
podkreślają, 11 liczyć się trzeba w naj­
bliższej przyszłości t  całkowitym zajęciem
Bomea brytyjskiego.

Borneo brytyjskie posiada dla Japonii 
wielkie znaczeni« nie tylko militarne dla 
dalszych operacji, ale przede wszystkim 
gospodarcze. Przeważająca część śródeł 
naftowych wpadła w sianie zupełnie nieu­
szkodzonym w ręce Japończyków, którzy 
przystąpili natychmiast do dalszej eksplo­
atacji. W ośrodku naftowym Sarawak ze 
100 szybów wiertniczych 80 znajduje się 
znowu w pełnym ruchu.

Zatoka Brunei, o zwłaszcza wyspa La­
buan służyła Anglikom jako baza dla ło­
dzi podwodnych. Znajdował się tam rów­
nież kabel prowadzący do Singapur i Hong­
kongu.

---------------------------------- o-

Los Indii Holenderskich
SZTOKHOLM, 8. 1. — Przewaga japoA- 

•syków na morzu i w powietrzu powiększa 
w Londynie obawę o cenne wyspy należąc« 
do IndyJ Holenderskich. Wysadzenie wojsk 
Japońskich na terenie brytyjskich posiadło­
ści na Borneo wywarto w Ł̂ >nd> me min« 
wrażenie. Według sprawozdania „Timesa“, 
który opiera się ha oświadczeniach czynni­
ków wojskowych w Indiach Holenderskich, 
obrona całości Indyj Holenderskich wydaj« 
się być rzeczą niemożliwą.

Poza Havas bronić się będzie Jedyni« 
najważniejszych punktów strategicznych.

Z uwagi na fakt, że w porównaniu do 
Jawy, jako terenu surowcowego, a zwła­
szcza producenta oliwy i cyny, Sumatra 1 
Boreno posiadają o wiele większe znacze­
nie. Indie Holenderskie i leli sprzymierzeń­
cy muszą się liczyć z dewastowaniem pro­
dukcji l obiektów portowych. Zdaniem 
„Timesa” lotnictwo 1 arm ia lądowa Indji 
Holenderskich miały ostatnio ulec poważ­
nemu rozrostowi. Ograniczone są Jednakże 
możliwości uzbrojenia i ekwipunku. W tej 
dziadzinie Indie Holenderskie skazane s% 
na dostawy ze Stanów Zjednoczonych.

Czołgi na drucianych linach
Jak Japończycy erzebywaia rzeki na wyspach Filip ńskicfi
LIZBONA, 8. 1. — W czasie ofensywy i stalowe liny, których koniec umocowany 

Japońskich jednostek zmotoryzowanych w ! był do żelaznych harpunów, a następnie
dżungli wysp Filipińskich Japończycy, nie 
mogąc korzystać ze zrujnowanych mostów 
w celu przetransportowania tanków przez 
rzekę, przerzucali na drugi brzeg rzcKi

P r z y  k ie s k a  z  g a z e ta m i
LEl S I K A I but t ZlhUU/ŁJ

W M la tn iu t H um crM  ty g o d n ik a  - D A J
B E K J f "  c z y ta m y :

Celem każdej strategii, strategii w peł­
nym tego słowa znaczeniu, me jest zdoby­
cie tej czy Innej miejscowości, tej czy

wolności. Mimo przewagi bolszewików u- 
dało się Finom wywalczyć trzy większe 
zwycięstwa. Udało ira sic okrążyć i znisz­
czyć szereg dywizji, lak również jedną 
brygadę pancerną. Z dumą mógł feldmar­
szałek Mannerheim powiedzieć na zakoń­
czenie swego rozkazu dziennego: „Wal­
czyłem na wiciu polach walk, ale nigdzie 
nie spotkałem równych wam bołowni’ <W".

Finlandia musiała ponieść dężkie ofiary. 
20 000 Finiandczyków padło w walkach. 
Ale bolszewicy stradli w ciężkich walkach 
paręset tysięcy ludzi, zamarzłych wśród 
mas śnieżnych, oraz pomad 1 500 czołgów 
1 700 samolotów. Pułkownik fiński J O. 
Hannula o tych bohaterskich walkach 
Finów daje w artykule p. t. „Tak wal­
czyła Finlandia” dokładny przegląd walk, 
oraz krótką historię wojny tel jedynej w 
rwoim rodzaju kampanjd bohaterskie!- 
Autor podkreśla również rozczarowanie na­
rodu fińskiego w stosunku do pomocy 
Szwecji, ceni jednak bardzo wysoko 
szwedzki korpus ochotniczy i Jego dosko­
nałych oficerów. Rozkaz dzienny marszał­
ka Mannerheima kończy się słowami! 
„Chcemy być, Jak i poprzednio gotowi do 
obrony naszej okrojonej ojczyzny, z tą 
lamy siłą 1 zwartością, i ja«ą broniliśmy 
naszej nlepodzielonej ojetyzny'“.

nieprzyjaciela w bitwie. Jak się tylko oka 
cało, że eei ten nie będzie mógł zostać 
osiągnięty przed nadejściem limy na fron­
cie wschodnim, dowództwo niemieckie po­
stanowiło kampanię ograniczyć chwilowo 
tylko do wymogów konieczności. Z decy­
dującym rozstrzygnięciem ofensywnym na­
leży czekać, dopóki nie pozwolą na to wa­
runki klimatyczne.

Nowe zadania, Jakie czekają niemiec­
kiego żołnierza, nie są jednak mniejsze 
od tych, jakich już dokonał podczas zwy­
cięskich operacyj ofensywnych. Bolszewicy, 
nie szczędząc materiału ludzkiego, prze­
szli teraz ze swej strony w wielu punk­
tach do ataku. Muszą zostać zatrzymani 1 
walka s nimi będzie ciężka. Ale pewnym 
Jest, te  te bolszewickie uderzenia, okażą 
się tylko marnowaniem sił armii sowiec­
kiej, w momencie, w którym zetkną się 
s zasięgiem kontrakcji niemieckiej. Nie­
wzruszony front niemiecki poetara się o 
to, aby nieprzyjaciel nie odniósł tu taj 
żadnego sukcesu. Na froncie wschodnim 
toczy się walka o ten, czy tamten odci­
nek terenu. Przez ruchliwą taktykę tworzy 
się raczej Już teraz podstawę działań, 
które rozpoczęte z wiosną, będą mogły za­
dać nieprzyjacielowi druzgocący cios.

Nieprzyjaciel zdaje sobie doskonale 
sprawę ze współzależności, jaka zachodzi

pomiędzy poszczególnymi frontami. I  tak 
Churchill klęskę w Azji s tara  się uspra­
wiedliwić cuzyciem sił w Cyrenake. Angli­
cy sądzą, że w tym punkcie odniottą zwy­
cięstwo w najbliższych dniach. W rzeczy- 
w istośd przedstawia się spraw« w ten spo­
sób, że gen. Rómmel stawia opór ze swo­
imi szczupłymi siłami, już siódmy tydzień 
z rzędu. 1 to trzeba podkreślić, że powstrzy­
muje on ataki nie jakiejś małej armii 
e^pedycyjnej, ale stawia skutecznie czoło 
całej ofensywnej potędzie imperium brytyj­
skiego, którą przez cały rok oszczędzano 
w boju. Cena, jaką Anglicy okupili zdo- 
byde gołej pustyni, była bardzo wysoką. 
Anglicy mogą sobie sami obliczyć, czy 
ptasok terenów północno-afrykańskich, któ­
ry dotychczas zdobyli ma większą wartość 
aniżeli Hongkong, Pcnang, Manila, Borneo 
i wielkie obszary surowcowe, leżące dookoła 
Morza Chińskiego. Japończycy umacniają 
się tam coraz bardziej i stw arzają wa­
runki operacyjne, które w roku bieżącym 
zaciążą nad ogólną sytuacją strategiczną 
nie mniej decydująco, jak front wschodni 
1 afrykański, na których kruszy się bez­
owocnie potencjał m ilitarny i materiałowy 
wroga.

Ograniczyć fraki 1 smokingi. Prezes 
państwowego instytutu muzycznego w 
Niemczech zwrócił uwagę im piesanom  kon­
certowym, że ze względu na czas wojenny, 
należy o ile tylko możliwe, ograniczyć uży­
wanie smokingu i fraka. Czarne ubranie 
wieczorowe wystarczy zupełnie. Zespoły 
orkiestralne 1 chórowe w żadnym wypadku 
nie powinny używać fraków i smokingów.

umocowywali je na przeciwległym brze­
gu. Po tych stalowych linach japońskie 
czołgi przedostawały się ponad korytami 
rzek.

vVojska japońskie dysponują nie tylko- 
czołgami różnych wielkości, ale równieł 
arty lerią  śreunteńo kaiiOiu, przy czym uzia- 
ła ciągną zaprzęgi konne poprzez lesista 
tereny Filipin. Konie pociągowe sprows^ 
dzono w tym ceiu z Japonii. Walki na 
wyspie Luzon rozgrywają się w olbrzy­
mich gajach palm kokonowych, które Ja ­
pończycy wykorzystują dla maskowania.

Jap ończycy  zatopili 
łódź podw odną

TOKIO, 8. 1. — Dziennik „Tokio Nlczi 
Nlczi“ przynosi z pewnej bazy morskiej 
Interesujące sprawozdanie o walce pomię­
dzy dwiema łodziami podwodnymi. Dowód­
ca pewnej japońskiej łodzi podwodnej w 
czasie swej służby patrolowej na półnoa 
od Borneo zauważył nieprzyjacielską łódź 
podwodną. Płynąc pod wodą zbliżył się on 
ostrożnie tuż w pobliże łodzi nieprzyjaciel­
skiej, po czym nagle wynurzył się 1 wydal 
rozkaz wzięcia jej w ogień przez działko 
pokładowe. Łódź nieprzyjacielska ciężko u- 
szkodzona usiłowała umknąć, zanurzywszy 
się pod wodą, jednak kilka celnych bomb 
podwodnych zniszczyło ją  zupełnie.

M asowa branka w  Syrii
RZYM, 8. 1. — Po wprowadzeniu prze* 

władze gaulistyczne w Syrii powszechnego 
obowiązku służby wojskowej, Anglicy do­
konują tam obecnie masowej branki. Pod 
pozorem, iż w Syrii musi być wprowadzo­
ny stan oblężenia, zaciągnięto dotychczas 
w szeregi 30.000 ludzi. Te brytyjskie wy­
siłki zmobilizowania nowego żeru arm at­
niego wywołały w całej Syrii olbrzymi« 
rozgoryczenie.

EiSopoiy pow ieściop isarza
— Mam kłopot — zwierzył się sławny 

autor tonie — nie wiem, jakie nazwisko 
dać bohaterowi mojej nowej powieśd.

— Zaczekaj, aż przyjdzie d  natchnie­
nie.

— Nis mogę czekać, niestety. To Jest 
powieść zamówiona przez redakcję „Kuriera 
Prawdomównego". Ju tro  ukaże się pierw­
szy odcinek i dziś jeszcze muszę zanieść 
początek rękopisu. Co tu robić T

— Weś pierwsze lepsze nazwisko, np. 
Dąbrowski.

— Zanadto pospolite.
— Więc może ZnaczkowskL
— Sztuczne.
— Mam myśl: zajrzyj do lcsląźkl tele­

fonicznej, tam znajdziesz coś odpowied­
niego.

Powleścloplaar* był zachwycony. Uca­
łował żoneczkę i natychmiast udał się do 
•wego gabinetu, gdzie zasiadł do pracy.

N azajutrz „Kurier Prawdomówny" for­
malnie rozchwytywano, gdyż Imię powie- 
ściopisarza, za którym publiczność szalała, 
zwłaszcza kobiety (od czasu, gdy wydał 
książkę p. t. „Mężatka nie starzeje się 
nigdy“), działało jak magnes. Z tym więk­
szym zapałem autor zabrał się opracowy­
wania drugiego odcinka, ledwie Jednak na­
pisał pierwsze słowo, zadźwięczał telefon.

— Czy pan X. Y.7.

— Przy aparacie.
— Panie! Paniell
—- 0  co chodzi T
— Mówi Grysik i Ska. Hurtownia lledrl.
— Bardzo mi miło. C*vm mogę służyć ?
— Panie! Jak  pan śmiał bohaterem 

powieści »robić tego łajdaka Gontkowskie- 
go, który jest moim największym wro­
giem ?

— Ależ...
— Czy pan wie, te  Ja, Grysik, mam 61 

procent akcji w „Kurierze Prawdomów­
nym” T Jak panu nie wstyd w ten sposób 
traktować swego własnego wydawcę I

— Alei panie dyrektorze, to przedei 
zwykły zbieg okoliczności, nic więcej.

— To mnie nie obchodzi. Oczekuję w 
najbliższym numerze satysfakcji.

— Jak iej?
— To już pańska rzecz. Ostrzegam 

tylko, że w przeciwnym razie nie dostanie 
pan ani grosza honorarium.

Trzask i cisza. Rozchwytywany autor 
otarł ręką spocone czoło i zwrócił się do 
łony:

— Widzisz, ładnie mnie wpakowałaś c 
tą książką telefoniczną. Co teraz  będzie?

Młoda kobieta zamyśliła aię głęboko.
— Już wiem.
— No cóż >
—  Niech vwój bohater w Jutrzejszym

numerze zje śledzia z firmy Grysik 1 Ska. 
To będzie dla nich świetna reklama. Na 
pewno będą zadowoleni.

— Wybornie — ucieszył się znakomity 
powieściopisarz, chwytając za pióro.

Nazajutrz po połudn u wręczono mu list 
przyniesiony przez nosłańca:

„Szanowny panie autorze! Wypraszam 
sobie podobną bezczelność! Nie życzę sobie, 
nawet w powieści, utrzymywać stosunków 
handlowych z firmą Grysik i Ska. Uprze­
dzam, że jeśli w jutrzejszym  numerze 
pański bohater nie rozchoruje się po tych 
śledziach na ślepą kiszkę, skieruję sprawę 
na drogę honorową. Gontkowski (skład na­
czyń blaszanych).

Poczytny autor wzdrygnął się, gdyż po­
czuł, jaaby skroni jego dotknęła już zimna 
Ima rewolweru. Milcząc podał list tonie, 
która uważnie przebiegła go oczyma.

— Musisz spełnić to, czego żąda — 
rzekła energicznie.

— Grysik obrazi się śmiertelnie.
— Trudno. Wszystko lepsze, niż kula 

w mózgu.
Pisarz zgodził się, ale miał złe przeczu­

cia Nie zawiodły go one. Następnego dnia 
po południu służąca wpuściła do gabinetu 
starszego wiekiem dżentelmena okazałej 
tuszy z trzem a podbródkami i monokletn 
na łańcuszku.

— Nazywam się Grysik — rzekł przy­
bysz, uśmiechając się łagodnie.

Pod nieszczęsnym guUrem zachwiała się

podłoga. Rozpaczliwie uczepił się obu rąd  
krawędzi biurka.

— Naprawdę, ogromnie ml przykro,
proszę wierzyć... nie chciałem.

— Nic nie szkodzi, nic nie szkodzi. Miał 
pan świetny pomysł z tą  ślepą kiszką. 
Niech pan posłucha: dostanie pan tysiąo 
złotych ekstra, oprócz przyobiecanego ho­
norarium, jeśli bohater powieści w jutrzej­
szym odcinku wyzionie ducha.

— Bardzo chętnie, tylko zepsuje ml to 
pomysł całośd.

— Nie szkodzi. Ja  mam lepszy 1 Ja 
będę dalej pisał pańską powieść. Oczywi­
ście pan musi moje genialne myśli odpo­
wiednio wystylizować. Na razie niech pan 
Jutro zamorduje tego Gontkowskiego, 
niech pan mu każe umierać w najokrop­
niejszych męczarniach. Proszę, oto czek 
na tysiąc złotych.

Następnego dnia całe miasto opłakiwać 
ło rzewnymi łzami śmierć bohatera po­
wieści, a kilka bardziej uczuciowych kucha­
rek zamiast projektowanych śledzi kupi­
ło na obiad kalafiory. Za to autorowi przy­
niesiono do domu olbrzymi pakiet s do­
łączonym biletem:

„Kochany Panie! Jestem  zachwycony 
pańską uprzejmością. Pragnąłem tylko za­
chorować po śledziach tego idioty Grysika, 
pan zaś uśmiercił mnie nawet. Wraz s 
wyrazami serdecznej wdzięczności pozwa­
lam sob '1 przesłać dla szanownej małżonki 
¿a/ukiej JŁwnplet świeże otrzymanych na-
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„Eppur •! 
muove“. „A
przecie! się po­
rusza“. Takie, 
nigdy niewypo­
wiedziane sło­
wa, legenda 
wioska włoży­
ła w usta sto­
jącego przed 
trybunałem in- 

kwizycyjny m 
Galileusza. Mi­

mo to jednak, ie  nie wyrzekł ich genialny 
I m* ^  one 8we znaczenie w historii

Kultury. Znaczenie symbolu niezniszczałno- 
t *c‘ * trwałości wiedzy człowieka.

W trzechsetną rocznicę śmierci najwięk- 
I * gadaczy zjawisk natury, jakiego

wydały Włochy, przypomnijmy pokrótce 
Jak wygląda * bliska twórcza praca Gali­
leusza i na czym polega wartość spadku,

• *** , t a * dziedzictwem całej ludzkości, 
i Galilei pochodził z rodziny, w
I Której studia naukowe należały do tradycji 

rodzinnej. Ojciec jego był znanym matema- 
; l>Kiem. Syn zaczyna wprawdzie od stu- 

«mm medycznego, ale potem idzie w ślady 
°»Cj i  i •>°®w‘?ca matematyce i fizyce,

* ■t“d,ując ją na uniwersytecie w Pizie. Po 
;• ®K,as*e>>iu pierwszych prac naukowych o- 
; rz> muje katedrę matematyki w Pizie, a
• po ogłoszeniu praw, odnoszących się do ru- 

c u '’lat, katedry w Padwie. Na początko­
wy okres prac Galileusza w Padwie przy-

1 . wynalezienie przez niego cyrkla pro­
porcjonalnego I przyrządu do mierzenia 
ciepła (termoskopu).

Na przełomie średniowiecza 1 czasów 
odrodzenia królowały jeszcze, w każdej 

/ledzinie wiedzy, poglądy arystotelesow- 
i«. Galileusz, zwolennik ich w czasach 

*w*' młiKlości, rozwinął się w zaciekłego 
, .agonistę, zwalczał więc stary pogląd na 
wiat wszystkimi stojącymi do jego dyspo-

í ^aÍ» a.rgun,entami. i tu taj należy szukać 
rodła jego „kacerstw a“. Okrea ten, w któ- 

w*elki badacz torował drogę nowej 
*edzy, ty j okresem narodzin wiedzy przy­
rodniczej w dzisiejszym nowożytnym po- 
lęciu. Pytała ona nie według recepty Ary- 
•to telena o sens i cel świata, ale o prawa.
w k u"1"1 rz;*clzą. W świecie naukowym 

ybuchla istna rewolucja pojęć. Łatwo po- 
'  , , że ofiarą jej, w przyszłości, musiał 

■ Pasc ten, kto ją  wywołał.
Wykładami w uniwersytecie ¡v 'ew skim  

. *yMiuje Galileusz sławę europejską. Scią- 
; Rają one słuchaczy z wszystkich stron ś ' . v  

a.̂  stąd właśnie, z katedry padewskiego 
uniwersytetu rozpoczyna Galileusz na do- 
nre walkę z poglądami scholastyki. Walka 
a przybiera na sile od momentu sporzą­

dzenia prze* niego lunety. Z pomocą jej
1 „ i r !  .n 'erown(>,,c, Powierzchni księżyca
i .  é k £ u  »1° Kird7"nla' Że dr°K® «»><**-
danU J ? -Z m,Ilonow Rwiazd. Mimo na-
® dożywotnio godności profesora
renHI T i  W ,! ¡dwir- P lenos! się do FIo 
wipH». i J  i . takiego mecenasa

u  8*t»kł, jakim był Cośimo II. z ro­
e r » ,  K Jyceu8zów. Pracufe, dochodząc do 
W r»i "i??!61 Z(lumiewaiących wyników, 
nim ł"  • wystęi>uje z twierdzeniem, ie 
{_ !e  ̂ *>ą samodzelnie świecącymi cla-

m niebieskimi, i że słońce kręci się do-
<>la swojej osi, a ziemia krąży dookoła 

niego.
Współezesny świat naukowy zatrząsł się 

w posadach! Galileo Galilei obala Ptole- 
. e“*zowy system świata. W piśmie swym. 
ra lUjącym o plamach na słońcu, broni tez

A  f i c z e c i e ż  u ę  ( i & u u a a
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WIEŻA POCHYŁA W PIZIB

Kopernika, którego mieni się być wy­
znawcą!

Galileusz idzie dalej. Działalnością awą 
wyzywa do walki największą z potęg współ­
czesnego świata — Kościół. W liście do 
ucznia Castellego mówi, ie  obowiązkiem 
teologów jest wyjaśnić w jaki sposób moż­
na uzgodnić pismo święte z faktam i udowo­
dnionymi w nauce przyrody.

Kości zostały rzucone. Dominikan!«, o- 
ważający się za strażników katolickiej pra- 
wowierności myślenia, nawet w dziedzinie 
naukowej, zadenuncjowali Galileusza przed 
rzymską inkwizycją. Proces, jaki się toczy 
w Rzymie, jest właściwie procesem prze­
ciwko nauce Kopernika. Wyrok uznaje te­
orię Kopernika za absurdalną i zakazuje 
wydawania pism, propagujących Jego nau- 
kę.

Gdy na stolicy apostolskiej zasiadł czło­
wiek tak niezwykłej kultury, jakim był pa­
pież Urban VIII, Galileusz odetchnął swo­
bodniej. Z nowym następcą świętego Pio­
tra łączyły go, za czasów kardynalskich 
Urbana VIII, stosunki, jakie mogą łączyć 
człowieka poświęcającego się pracy badaw­
czej z kimś, kto ma dla niej najzupełniejsze 
zrozumienie.

Toteż Galileusz, licząc na to, że w pa­
pieżu ma życzliwego protektora, ogłasza 
swój słynny „Dialogo", który jest wspa­
niałą obroną teorii Kopernika.

Ale, zaślepiony namiętnością naukowca.

wezwany do Rzymn na przesłuchani« w
pałacu świętej Inkwizycji, 23 czerwca 1633 
roku, 1 zmuszony jest wyprzeć się tego» 
czego wyznawcą był przez całe życia, I do 
śmierci pozostał. Musiał wyprzeć aię nauki 
Kopernika i związanych z nią owoców pra­
cy lat długich. W'łaśnie do tego momentu 
odnoszą się słowa legendy! „Eppur si ni no­
ve“. — „A przecież się porusza“. Miał j« 
wypowiedzieć uczony, opuszczając salę 
sądu.

Męka moralna, jaką przeszedł Galileusa. 
wypierając się swego dogmatu wiary spo­
wodowała, że starzec załamał się wewnętrz­
nie I dłuższy era« nie mógł aię wziąć do 
żadnej pracy. Przeszkadzała mu także u- 
tra ta  wzroku. Skazanego wyrokiem Świę­
tego Officium na dożywotnie więzienie w 
jednej z will w Rzymie, ułaskawił papież 
Urban VIII. pozwa)aląc mu mieszkać w* 
własnym domu we Florencji. Niemniej Je­
dnak był Galileusz papieskim więźniem do 
śmierci. Wymagała tego racja «tanu I 
współczesna polityka kościelna.

8 stycznia 1642 roku umiera ten wielki 
odkrywca.

Galileusz był pierwszym, w znaczeniu
nowoczesnej nauki, badaczem przyrody. Za­
dał aohie wielki trud odczytania prostych 
praw, rządzących w naturze, ze skompliko­
wanych i różnorodnych jej zjawisk. Gali­
leusz był także pierwszym z uczonych swej 
epoki, który pisma swe ogłaszał nie po ła-

przeliczył się. Kościół musiał ukarać tego, cinie, ale po włosku celem rozpowszechnie- 
kto, wbrew wydanemu Już raz w tej materii I nia ich. Styl miał żywy. piękny, zabarwio- 
wyrokowi, ośmieli! się naruszyć prestiż | ny dużą dozą ironii. Bo genialny fizyk i 
Świętego Officium. 68-letni starzec zostajem atem atyk był w pewnym sensie Jednym

K ró l Zygm und Augustf
w szem  w obec usianavia i ro zL a zu fe :

„...A iż też w tym  się sil­
ny nierząd dzieje, że w Ko­
ronie naszej niektórzy chrze 
ścijanie żydom służą, usta­
nawiamy i rozkazujemy, że­
by pod winą stu  grzywien 
na żyda, nie śmiał żyd 
chrześcijanina płci obojga 
za sługę sobie przyjmować, 
a chrześ'-' ianin aby też zaś 
żydowi tu« służył pod wię- 
zienie.n.

A iżby się to działo we 
wszystkich tak naszych jak 
też w duchownych i pań­
skich mieściech i miastecz­
kach, rozkazujemy, żeby 
starostowie i burmistrzowie 
miejsc onych dojrzeli i s ta ­
tu t egzekwowali. A także 
to rozumieć się ma o cze­
ladzi domowej płci obojga, 
którąby sobie w domach 
swych chować mielL

„1) Żaden żyd ani ży­
dówka wraz z dziećmi i 
służącymi, bądź żydowski­

mi lub chrześcijańskimi, s
rzeczami i towarami swy­
mi — obywatelstwa i miesz­
kania na któryehkolw&k 
gruntach, czy to miejskich, 
królewskich, duchownych i 
szlacheckich w mieście S ta­
rej i Nowej Warszawie i 
jego przedmieściach mieć 
nie będą, ani w tychże 
mieszkać nawet pod by­
tność królewską nie powin­
ni, wyjąwszy tylko czas 
sejmowy, w którym dla 
handlu żydzi w mieści« 
znajdować się mogą.

2) Żydzi mający sprawy 
w 'Warszawie, bawić tu  
mogą; nie inaczej wszakże 
do mi a. :ta im wstępować i 
znajdować się w niem wol­
no, jak tylko za rekwizycją 
i pozwoleniem magistratu, 
jednakowoż bez możności 
sprawowania kupiectwa, — 
rzemiosła, handlu i prze­
szkody w sposobi« życia 
chrześcijanom.

8) Żydzi na dwia mile 
około Warszawy tak z tej, 
jak i z tam tej strony Wi­
sły, na żadnych gruntach 
mieszkać i handlować lub 
rzemiosł sptawować nie 
mogą, a to pod konfiskatą 
d ó b r .

(Dekret wjmowr i r. U?«) 
*

._A żydowi* aby końmi
przekupować nie śmieli. A 
któryby się ważył tego. t®- 
dy przez starostę ma być 
iman, a konie mu być wzię­
te, a sam obwieszoc ma 
być bez iolgi.

*
 A ii posłowi« skarżą

się, że przez żydy wszyst­
kie handle i żywności mie­
szczaństwa poddanym na­
szym są odjęte, rozkazuje­
my, aby żyd żup, ceł, kar 
czerń i najmów żadnych 
n u  trzymał...

(Na »ejmi* w*r»i. IM7 r.)

■ najlepszych współczesnych prozaików i 
kochał się w poezji Ariosta.

Dzisiejsza wiedza przyrodnicza pobiegła 
naprzód w butach siedmiomilowych, ul« 
tym wdzięczniej 1 goręcej wspomina Imię 
wynalazcy nie tylko cyrkla i iunety, ale i  
teoretyka, klórr w męczeńskim wysiłku 
azukał światła prawdy naukowej.

L N.
-----------------o-----------------

i i  K i i  t a r a  § s z t a L a
120-lecie odkrywcy Troi. 6 stycznia 1822 

roku, a więc przed 120 laty, urodził się 
Henryk Schliemann, słynny badacz epoki 
starożytnej i odkrywca miejsca, gdzie le­
żała homeryeka Troja. To. co dla chłopca 
było fantastycznym marzeniem, leżącym 
w krainie jego pragnień, spełniło się w ży­
ciu mężczyzny. Tymi słowy możnaby na­
szkicować życiorv* Henryka Schliemanna.
0  własnych silach z małego, biednego prak­
tykanta handlowego, wyrósł na słynnego 
oadac-ia '1 roi. Na wybiiezu maiej az ji, na 
wzgórzach Hissartiku, tam gdzie przypusz­
czał. że mcj,ą się znajdować gruzy starej 
Troi, zarzadził pierwaz« ]x>szukiwania w 
kwietniu 1870 roku

Wyłonił się wówczas % podziemi legen­
darny zamek króla Priama. W pobliżu 
bramy skajakiej, która miała prowadzić 
do zaniku Priama. znaiasi Schliemann, 
złote talerz«, puchary, dioriemy, dzbany
1 naramienniki. I3yl to fławny skarb Pria­
ma. Schliemann ofiarował go uóżniej mu­
zeum ..Voikurkumie" w iierhrue.

*
Nieznany doiychtzjr medalion Dalife-

go odkryto we 'Ji ło»zech, w mieście Forił, 
w którym genialny twórca „Boskiej Ko­
m edii' mieszkał przez szereg lat. Cenny 
ten medalion wykonany jest z terakoty, 
przedstawia poetę w wieku Jul dojrza­
łym ; w wieńcu laurowym na głowie. Hi­
storycy sztuki doszli do przekonania, : i  
autorem tej nieznanej dotąd podobizny 
jest AgoMmo di Duccio, jeden z uczniów 
słynnego lionatella Stwierdzono r6wn:fi, 
że oblicze Dantego zgadza się ze znanym 
rysopisem Boccaccia »not orli, długi 
podbródek oczy duze. wyraziste, warga 
dolna wysunięta wydatnie naprzód.

czyń kuchennych. Pański zawsze — Gont- 
»«.wsk^
»i r  ^ ° ' — pomyślał autor. — Tysiąc
łotyeh i prezenty. Nieźle idzie. — I z za­

dowoleniem zasiadł przy biurku, aby tele- 
onicznie odebrać od pana Grysika instruk- 
J* co do dalszego ciągu powieści.
, ~~ Niech pan notuje — zagrzmiało w 
uchawce. — Policja prowadzi dochodzeniu 

_ »prawie podejrzanej śmierci bohatera. 
Piowadzony detektyw odkrywa prawdę: 
-•nater zacnorował, ponieważ jedząc śle- 
z,ł*t połkną) kawałek glazury z rondla. A 
“ndel — pisze pan 7 — rondel został ku- 

Piony w magazynie Gontkowskiegol H all
— Ale...

. — Żadne ale. Niech się wścieka. Najwy- 
J Wybije panu zęby. Zapłacę dentystę.

Nazajutrz popyt na śledzie podniósł się 
gwałtownie, natomiast sklep pana Gont- 
Jtowakiego świecił pustkami. Trzej subiekci 
•k a s je rk a  grali w bridża, spoglądając ze 
współczuciem na pryncypała. Gontkowski, 
™ł°dy mężczyzna atletycznej budowy, po 
•amknięciu sklepu udał sif do mieszkania 
•nakomitego autora.

— Gontkowski jestem. Niech pan ni« 
“cleka, przychodzę bez żadnych złych sa­
m arów. Chcę panu zaproponować interes.

■— Interes 1 
. — Dostanie pan dwa tysiące złotych,

,3®*li dalszy ciąg powieści napisze pan pod 
610jem dyktando. Zgadza się pan?

— Zgoda»

— Więc słuchaj pan: detektyw, jak
zwykle w powieściach kryminalnych, oka­
zał się złoczyńcą, który umyślnie sprowa­
dził śledztwo na fałszywy trop, aby ukryć 
prawdziwą przyczynę mojej śm ierci

— Pańskiej?
— No, tego Gontkowskiego, z powieści.
— Wybornie. Więc jednak śledzie
— 1 ak. Ale powoli. O śledziach nr.ri 

szemy później. Na razie pan jutro zreha­
bilituje tylko moje rondle 1 umieść' zapo­
wiedź, że następny odcinek przyniesie sen­
sacyjne rozwiązanie tajemnicy. Niech się 
Grysik trochę podenerwuj«. Proszę, oto 
trzy tysiące, gotóweczką.

Na drugi dzień ujrzał znakomity po- 
wieści&pisarz przez okno zbliżająca się do 
bramy korpulentną postać firmy Grysik i 
Ska. W tej samej chwili z przeciwnej stro­
ny ukazał się idący szybkim krokiem pan 
Gontkowski z lieodstępną laseczką. Obaj 
panowie spojrzeli na siebie 1  odrazą i we- 
uzl: udając, że się nie znają. W gabinecie 
zasiedli w przeciwległych kątach. Kłopot­
liwe milczenie przerwał w końcu gospodarz.

— Czego panowie sobie życzą?
— Panie 1 — ryknął Grysik — tak dłu­

żej być nie może. Ludzi« zaczynają nas 
wytykać palcami na ulicy.

— Istotnie — wtrącił skład naczyń bla­
szanych.

— To przykre, ale cóż ja  mogę aa to po­
radzić l

— Jak to? Przecież to pańska wina.
— Właściwie, parne orysik  — oderwał 

się Gontkowski — do czego doprowadzi ta  
kłótnia. Niech on jutro napisze, że bohater 
całkiem po prostu miał wadę serca i przy 
jedzeniu dostał apoplesji.

Pan Grysik namyślał się chwilę, po czym 
twarz jego rozpromieniła się.

— Dobrze. Słyszał pan, panie autorze? 
Na jutro atak sercowy raz.

— Słyszałem, ale to nie da się zrobić.
— Co ? 1
— Mój bohater był zdrów jak koń. 

Jeśli umarł, to aibo zadławił się ością śle­
dzia, albo połknął kawałek glazury. Nie 
wiem jeszcze, na co się zdecyduję.

Obaj goście wstali I podeszli zwolna do 
biurka, la którym w niedbałej pozie oglą­
dając paznokcie, rezydował rozchwytywany 
powieściopisarz. Grysik zacisną! pięści. 
Gontkowski podniósł do góry laskę.

— Więc pan odmawia?
— Broń Boże, uważam tylko, ie  żaden 

szanujący się pisarz nie zrezygnuje tak 
łatwo ze swego pomysłu literackiego, chy­
ba... za odpowiednim odszkodowaniem.

Dwaj panowie G. zawahali się. Znać 
było, że toczą ciężkie walki wewnętrzne.

— Wie pan co, panie Grysik — odezw«} 
się wreszcie Gontkowski. — Najlepiej bę­
dzie zbić go na kwaśne jabłko i nie dru­
kować w ogóle końca powieści.

— WyklućŁOiie. Gajumucy n», ze

się i  mcii . j.1. n u .  Moj „ii.ur.ei i'iaw  do­
mówiły“ i;ie rob; n gdy takich kawałów.

— Ha, w takim razie, trudno — Gont- 
kowslu wyciągnął portfel. — Ile?

— Powiedzmy, dziesięć tysięcy. Po 
piąto- na kii wie;.jo z j>anów.

— fcmiją!
— Pijuwkal
Najpoczytniejsiy autor rozłożył ręce a

ubolewanitan. Zaszeleśęialy banknoty. Gry­
sik, czerwony jak burak, chciał jeszcze coś 
pow o li it o, gdy wtem dr«.wi otworzyły się 
i w prosu stanęła pani domu.

— Pańowie pozwolą na herbatę.
— N iestety — odparł zaskoczony Gont­

kowski — mam pilne zebrań ».
-.ka szkoda. Wszystko już przy- 
erbatka marzenie, zagotowa- 
un czajniku.«
iśli u U .  ale tylko pół szklą-

gotowane 
na w pai

— A, 
nqfxki.

— Ja  absolutnie nie zostanę — zasapał 
opryskliwie Gry >ik i Ska.

— Naprawdę? Może jednak spróbuje 
pan kanapek ? Korniszonki, serek, kawior 
i śledi.iki, naturalnie z pańskiej firmy, bo 
tylko u pana można otrzymać dobry towar.

— ł -iskawa pani bardzo uprzejma, m« 
chciałbym jednak sprawić kłopotu...

— Ale cóż znowu!
Czworo biesiadników w idealnej zgodzi« 

przeszło do jadalni i zasiadło przy «tol« 
suto zastawionym smakołykami.

Pym
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€ o  s ły c h a ć  w k r a ju
Stabilizacja życia gospodarczego w okręgu warszawski!)

Po usunięciu wlększotcł *zJc6d powsta­
łymi wskuick dziaua wojennych, tyci« 
fo*pod*rczc w okręgu warszawskim po­
woli lecz utai« dochodzi do normy.

Więlcszoii uuszczonych placówek han­
dlowych t przemysłowych uiązyU uę ju t 
odbudować; ponadto powstało tysiące no­
wych, a do oddziału gospodarczego przy 
Gubernatorze Okręgu napływają tu lę  
zgłoszenia firm przedwojennych o wzno­
wieniu względnie rozszerzeniu działalności.

Władze zaczęły ici&le przestrzegać, aby 
zamiast spotykanych na każdym kroku 
•pólek, nie dysponujących dostatecznym 
kapitałem, tworzone były prawdziwe fir­
my handlowe, przemysłowe i rzemieślnicze 
z odpowiednim kapitałem i pod kierownic­
twem fachowych sił.

O ile chodzi o przemysł warszawski to 
na!eiv stwierdzić, te  obecnie z braku su­
rowców nastawiony on Jest na obróbkę 
uszlachetniającą. Przez korzystanie z prą­
du większość firm uwolniła się od drogiego 
węgla. Ponieważ spadły koszty produkcji, 
tpadła równiei cena wyrobów.

Ze wszystkich przemysłów w okresie 
Ostatnich lat najlepiej stoi przemysł skó­
rzany. W przemyśle tym rzemiosło war­
szawskie wykonało 75 proc. wszystkich 
prac w Generalnym Gubernatorstwie, a 
1/5 wyprodukowanego w okręgu obuwia 
przemoczona została dla Innych okręgów.

Zmniejszająca się stale liczba bezro­
botnych, tak fizvcznych j?k i umysłowych 
♦władczy o ciągłej poprawie w tej dzie­
dzinie.

WARSZAWA
Dwa lała akcji Kredytowej SKSS. — 

Mijają obecnie dwa lata od chwili rozpo­
częcia przez Stołeczny Komitet Samopo­
mocy Społecznej w Warszawie akcji, ma*

1?cej na celu umożliwienie zdobycia łrod- 
.ów do iycia tym, którzy skutkiem dzia­
łań wojennych środków tych zostali po­

zbawieni.
Postanowiono to osiągnąć przez udzie­

lanie pożyczek na zakładanie lub wzna­
wianie warsztatów pracy.

Dwuletnie wyniki akcji kredytowej na 
usamodzielnienie gospodarcze przedstawia­
ją się w ogólnych cyfrach następująco: 
cpółd ielniom udzielono 84 pożyczek, na 
•urnę 214 900 zł., »pólkom — 76 pożyczek 
na sumę 107 075 zł., placówkom indywi­
dualnym 1941 pożyczek na sumę 861 953 
zł. i innym — 8 pożyczek na sumę 28 100 
z ' łącznie w ciągu dwilecia udzielono 
2 109 pożyczek na sumę 1 212 028 złotych. 
7  l ic b v  tej przrszło 50 proc. przypadło 
ca  zakłady handlów«, 412 na rzemiosło, 
107 na przemysł. 98 na wolne zawody, 
wreszcie 160 na imne zakłady.

Pod względem społecznym podział po- 
4vrzikobiorców przedstawiał się w ten spo- 
■ób, te  na Inteligencję przypadło 67.4 
proc., na grupę robotniczo - rzemieślniczą 
31,2 proc. Około 30 proc. pożyczek przy­
znane zostało osobom, które przymusowo 
znalazły się na terenie Warszawy. Przeszło 
50 proc. pożyczek (80 000 złotych) otrzy­
mały osoby, obejmujące sklepy pożydow­
skie.

Z udzielonej sumy potyczek, do 30 
listopada rb. spłacono 7S4 710 złotych, 
czyli przeszło 32 proc. Tak wysoki od­
setek spłacalnośd świadczy o tym, te

akcja ta a*« tytko poa względem cp\>- 
lecuiym ale i gospodarczym była celowa
1 organizacyjnie należycie postawiona

Akcja usamodzielnienia gospodarczego 
polegała nie tylko na finansowaniu pla­
cówek, lecz również zostały urządzone 
kursy przeszkolenia ' a w od owego ocax u- 
łatwtono porozumienia branżowe.

LUBLIN.
Rok działalności lubelskiego P. K O. —
Na terenie Lublina Polski Komitet 

Opiekuńczy ma pod iwą opieką 2 500 dzie­
ci l blisko 5 500 dorosłych z rodzinami — 
razem około 7 800 ludzi. Na obszarze po­
wiatu liczba podopiecznych Komitetu wzro­
sła o 100 proc. i wynosi obecnie 10 400 
osób. Razem w mieście i w powiecie ma 
pod *wą opieką 18 200 ludzi.

Komitet prowadzi całkowicie swym 
kosztem 7 ochronek dla blisko 1 000 dzie­
ci i 3 punkty dożywiania dla około 1 V0 
dzieci, } kuchnie dla blisko 1 300 ludzi 
(w tym jedną bezpłatną), 2 schroniska 
mieszkalne dla przeszło 80 bezdomnych i
2 punkty noclegowe.

Komitet jest pracodawcą — zatrudnia­
jącym w swych zakładach łącznie z biu­
rem około 130 osób, przy czym w samych 
ochronkach 1 na punktach dożywiania 
pracuje 81 osób. Przeciętne najwyższe u- 
posazenie miesięczne pracownika Komite­
tu wynosi 140 zł., przeciętne zaś najniż­
sze — 87 zł. Z tego widać, ie jest to 
praca więcej niż na wpół honorowa.

jedynue z powodu trudności dostania 
lokalu. Komitet nie mógł uruchomić w 
roku 1941 Pogotowia Opiekuńczego dla 
dzieci ulicy. Otwarcie bursy samowystar­
czalnej jest oczekiwane w styczniu 1942 r.

W roku 1941 Komitet wydał w  Lubli­
nie (dane ważniejsze): 431 U l posiłków

w  ochronkach i na punktach dożywiania, 
491 981 obiadów w kuchniach dla doro­
słych, 828 par różnego obuwia, 1+0 sztuk 
lub kompletów różnej odzieży t bielizny, 
42 443 62 zł. różnych doraźnych zapomóg 
gotówkowych, 515 osobom deputaty die­
tetyczne, 140 noclegów, 29 «lenników pa­
pierowych, 6 beczułek tranu, 130 kawał­
ków mydła toaletowego i do prania, 130 
paczek proazku do prania.

W tym samym okresie wysłano z Ko­
mitetu w teren pow. lubelskiego (Dele­
gaturom gminnym) dla podopiecznych: 
1 675 kompletów lub sztuk różnej odzie- 
ty  i bielizny, 4 600 yardów płótna, 1 832 
par różnego obuwia, 350 sienników pa­
pierowych, 5 beczułek tranu, 248 kg tłusz­
czu 408.5 kg mięsa (szynki), 2 700 kg mar­
molady, 37 beczek śledzi, 200 kg mydła 
do prania, 2 076 kawałków mydlą toale­
towego, 3 000 paczek i kaw. mydła do 
prania, 105 słoików biokleiny, 150 koców. 
W gotówce wysłano 10 000 zł. na pomoc 
tywnościową dla podopiecznych. N adto 
Delegatury starały się o różną pomoc d 'a 
nich we własnym zakresie działania I do­
prowadziły w Lubartowie, Bełżycach, ł.ęcz- 
nie i Milejowie do otwarcia kucheń lu­
dowych.

W roku 1941 Komitet zebrał w gotów­
ce: z ofiar społeczeństwa zł. 341 810.33,
r .ł(St->'-vj Władz i adm i s^tnorz. zł. 
206 357,55, z przekazów R. G. O. zł. 
161 200. Razem zł. 709 367,88.
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PRZYJM UJE DO ROBOTY I PRZERÓBKI 
WSZELKIE WYROBY WŁÓCZKOWE : 
SWETRY, RĘKAWICZKI, SZALIKI, POŃ­
CZOCHY, SKARPETKI, ORAZ BIELIZNĘ 

MĘSKĄ I DAMSKĄ

Z  ie a iró u  w arszaw skich
„K opcłunek* w teatrze Ort>rr..«L — (tp ) 

W Warszawie, w teatrze «Nowości" wzno­
wił przedstawienia słynny teapół teatrzy­
ku dziecięcego, pod kierownictwem Tymo­
teusza Ortyroa. Je s t to pierwszy polski 
tego rodzaju zespół, mający ustaloną opi­
nię nie tylko w kraju, ale 1 za granicą. 
Złożył się na nią nie tylko dorobek wyra­
żający się imponującą cyfrą ponad dwu 
tysięcy spektakli i 18 seaonów, ale i sym­
patia jaką otoczyli te a tr  1 kierownika dzie­
cięcy widzowie.

Na świąteczną inaugurację wybrano 
popularną bajkę „Kopciuszek“. Bierze w 
niej udział 50 dzieci. W inscenizacji Ortym 
unowocześnił s tarą  bajkę, uaktualnił, przy­
bliżył Jakby dzieciom, które przecież obok 
słuchania bajek starej niani, jeżdżą tram ­
wajami, słuchają telefonów i radia.

S tara  bajka przybrała szatę nieco mo­
dernistyczną (np. wróżka zawozi Kop­
ciuszka na ba! samochodem), wystawiono 
ją  z iście baśniowym przepychem. N aj­
wspanialej wypadła scena balu dworskiego, 
na którym  przed oczyma zachwyconych 
dzieci przesuwają się w barwnym korowo­
dzie gości popularni bohaterowie — Śnież­
ka, Czerwony Kapturek, Tomcio Paluch, 
Jaś  1 Małgosia, rycerze, bohaterowie, kras­
noludki.

Kulminacyjnym punktem widowiska 
Jest udział małych wid sów na scenie. Aran­
żuj • Ortym scenę sądu nad złymi córka­
mi 1 macochą. Na scenę prosi dzieci, dzieli 
ich na prokuratorów 1 obrońców 1 wtedy 
zaczyna się dopiero sedno zabawy, w któ­
rej trzeba osądzić postępki złe, a wynagro­
dzić dobre uczynki. W rolach głównych 
obok Ortyma wystąpił w roli króla świet­
ny komik Stanisław Łapa-Łapiń&ki, Zosia 
Grabińska, Gerard! 1 M aria Wolińska na 
czele — nie licząc 60-osobowego zespołu 
dzieci. Wyróżnić zaś specjalnie należy w 
roli królewicza uroczą pannę Jórkowską.

Niebywałe powodzenie „Wesołej wdów­
ki“. — Wiele zmieniło się od czasów gdy 
na scenie rozśpiewanego walcem cesarskie­
go Wiednia odegrano po raz pierwszy F ran­
ciszka Lehara „Wesołą wdówkę“. Jedno 
się nie zmieniło, to powodzenie te j ope­
retki. Niedawno wznowiona przez Teatr 
M iasta W arszawy „Wesoła wdówka“, cie­
szy się niespotykanym tu powodzeniem. 
Bilety na przedstawienia wykupywane są 
na tydzień wcześniej! Z tego też powodu 
musiano odłożyć premierę nowej operetki 
p t. „Ptasznik z Tyrolu“ z muzyką Ziehre- 
ra. W .Wesołej wdówce“ trium fy święcą: 
Barbara Kostrzewska, Tadeusz Zakrzewski, 
Edward Wejsia 1 inni.

...rozesmieiesz się
Clemenceau, minio podeszłego wiek* 

•i« stracił wrodzonego humoru i hibla 
z każdym przygodnie spotkanym czlowi* 
kłem pogwarzyć. Podczas ostatniego iwti< 
pobytu w Paryżu zrobił sobie wyciec**! 
po stolicy I kupił parę drobiazgów, tsf 
gując się a ceny.

— Ta marchew Jest stanowczo •* 
droga — powiedział do jednej z przeku' 
pek, iądającej za wiązkę 60 centów, 
nie dam więcej jak 50.

Przekupka spojrzała na Clemenceau, p* 
myślała chwilę i odrzekła:

— Dob.-ze, mój mały ttaruszku,
Jut pan weźmie marchew po tej ceni* 
ale tylko dlatego, ze . pan jest podobttt 
do naszego Clemenceau.™

*
Janek nie dostał promocji do wyżsssl 

klasy, ponieważ jego wiadomości z języ*' 
ków obcych mocno szwankowały. Zirytow** 
ny ojciec pyta go:

— Zupełnie nie mogę zrozumieć dl acz«' 
go ty jesteś taki slaby w łacinie. Posłu* 
chaj no. Jak  się nazywa... no... tego.- j J  
się nazywa pies?

— Profesor Koziołek, tatusiu  1
*

Oskarżony: Panie sędzio, Ja w «]
całej »prawie odegrałem rolę wybitnie p& 
kujową.

Sędzia: Jak  to 7 Przecież bił pan teg*
człowieka tak  długo, aż stracił przyton* 
nosćl

Oskarżony: Tak panie sędzio, bo kiacsW; 
ni« byłoby spokoju.

*
— Z tego Karolka największy skąpić 

na świecie!
— Z czego to wnosisz?
— Bo nawet kiedy się śmiej« czy»l 

to kosztem drugich.
*

Codziennie o tej samej porze pewie# 
miody człowiek nagabuje pana Piegłasii* 
wicza Jadącego spokojnie kolejką dojazj 
dową o ogień do papierosa. „Odpala się 
— jsk to mówią.

Nareszcie pan Piegłasiewicz ma jtd 
tego dosyć, mierzy więc młodzieńca oi 
stop do głów i pyta:

— Kto pan jesteś właściwie, młodt 
człowieku?

Młodzian uśmiecha się beztrosko:
— Cóż to nie poznaje mnie pan? T« 

Ja właśnie proszę pana co dzień o ogieA 
do papierosa.

*
Karol Jest poważnie «martwiony. N1« 

może sobie dać rady z budżetem domowym» 
który wykazuje ciągłe niedobory.

— Jakże to się dzieje Karolu T
— W szystko polega na tym, i»  mój* 

¿ona ma trzy  stopy.
— Trzy stopy?
— Tak, na dwóch normalnych chodzi 

a  na trzeciej bardzo “reroko żyje.
*

Mąż powraca do domu:
— Na niedzielę będziemy mieli gęJ * 

domu...
— Co ty  mówisz! Skąd?
— Tak niestety. Spotkałem przed chwilf 

tw oją koleżankę szkolną, k tóra zapowi*'; 
działa na niedzielę swoją wizytę«.

*
— Zakochałem się w mojej tonie o4 

pierwszego wejrzenia, a trzeba wam wie*! 
dzieć, że poznałem ją  w górach podczaJi 
silnej mgły.

“fc

N IE M IE C K 1 E  
« !»  M Ł O D Z IE Ż Y , 

P O C Z Ą T K U J Ą ­
C Y C H !!  -  T y lk o  
L w ó w , G Ł Ę B O K A  
O S IE M N  A Ä C IK !!

628*1

N IE M IE C K IE G O  
w y u c z a  szy b k o  — 

G E R M A N IS T A , 
S P E C J A L I S T A !  
K O N S E K  W A C J  A , 
K O U E 3 P O N D E N - 

D E N C J A !  L w ó w , 
8 Y K 8 T U 8 K A  

O ŚM , p r o f s M r .
1*94

L E K C J E  i U D Z lfcL A M  
n l« n i« c k ie g o  »o- *^«1* k r ° J u  1 
d a n ia .  T Ł I J m A- « * » •
C Z E N IA , L w ó w  S 84ł

W A Ł O W A  M /S .
1 2 7 4 1

N I E M I E C K I E ! !  
M A J S Z Y U C IE J I  
N A J G R U N T O W - 
N 1 E J U !  T y ik o :  

Lw ów  G Ł Ę B O K A  
O S IE M N A Ś C IE ! !

12841

N IE M IE C K IE G O  
! 116 z ł. i I K O N - 

W U U S A C J A , p r  zy  
g o to w a n ia  U u r o w .  
Z b io ro w o  —  In d y ­
w id u a ln ie .  L w ó w ,1 
J A P O Ń S K A  O ŚM .j 
I I I .  p i f t r n .  6389

P O C Z Ą T K I  
Jłsrkt niemieckie 
5To w y d a n i*  O saol. 
lu b  F .  P s u ło  k o ­
p i« . Z g irx w en i*  —  

L w ó w , P i jy r ó w
t r z y d z i e ł d t r i j  —

p ia rw sz *  p ię t r o  —  
m . » ie d m n a ic is .

141 łi

N A U C Z Y C IE L K I 
d la  k la s y  p ią te j  I 
d ru g U J  o r a ł  g r y  
n a  f o r te id a n l*  po­
s z u k u j .  s ię . L w ó w  
C h rz a n o w s k ie j  4 ; 

p a r t e r  Isw y . 6 S 2 4 1

W Y U C Z A M  
p isan ia  na  m aazy-

  __ . __  naeh po  n ie m ie o
T A N C Ó W  k u , p o la k u , u  k r a ­

n o w y  k u r s  r M y o - i r i s k u ; p r s c p l iu j« .  
czy u an a  c z w a r te k  M ic h a ls k a . L w ó w . 
ó sm eg o  s ty c z n ia . Ł o z iftak ie tfo  t ,  t*- 
K e ie rw o w a n ie  — U fo n  207-42. 14155
m ie js c  — w p i s y  -
W c ie to ta J . — W i« -| T A Ń C Ó W  
czysty — Lw ów , j now y k u rs  rozp». 
K opern ik*  szesn s-.e sy n a ia  M w artek , 
(ci*, p ie rw sze  pię-j ósm ego sty czn ia , 
t r o .  oficyny. 15567 R m orw ow ani*

~ m i e j * « ,  w p is y  w es*  
Z Ł O T Y C H  *S, łn,«J- W ie c z y s ty , 

L w ó w , K o p e rn ik *  
n w in n ś c le , p i« rv r- 

p t f t r o ,  o f ic y n y  
5 4 2 8 1

M A S Z Y N O P I­
S A N IA , n ie m ie c k i«  | 
g o , » te n e * ra f i i ,  — j 
b u c h a l te r i i  w y u e x a 1
,,S t« n o p i*  t L w ó w  n / \ *  a ifT  u t w i i  
K o p e rn ik a  S0. — I “ O L S K I K O M I-
G w a ra n c ja ,
f « k t .

P e r -
6258

P O S Z U K U J Ę  I W  D W U  
• a u c z y c ie la  —  lu b  m le a ią c a c n  w y u - 
n a u e z y c ie lk f  j f * j -  c z a m  n ie m ie c k ie g o  
k a  n ie m ie c k ie g o  w  ję z y k a ,  s te n o g r a f i i  
g o d z in a c h  w iec zó r-  p o i-k o  -  n ie m ie c -  
n y c b  d o  n o m n . —  k ie j .  M g r . Ż y U k i, 
Ł i r ty  , iLw«‘ L w ó w , 7 ' r o v  11

MV’* ifaiMuk. U. U tf: t

T E T  O P IE K Ł  
D a ie ze  w p is y  o a

_____________________  dw um U ni<*czne
¡K U R S Y  IĘ Z Y K A  

W Y U CZA M  | N IK M IM JK IE G O  
p is a n ia  n a  m a ss y  O p ła t a  k u r*  80 
n a r h  w  ję z y k u . -  * ł. P o  u k o r z e n i u  
n ie m ie c k im , p o i z a ś w ia d c z a n ia .  —  
tk i m ,  u k r a iń a k ir a  Z g ło s z e n ia  od 16. 
ilo inaiS itka. L « ó w  d o  1 9 - te jf L w ó w , 

Kopwnika f.

B I E G L E
a te n o ty p ie tk l  n a  
d o b ry c h  w a r u n ­

k a c h  p o s z u k iw a n e  
od  z a ra z .  N o ro d o - 
w o o b o i ę t n a .  O - 
•o b ia te  a g ło a z e n la  

w  p ią te k  m ięd zy  
I — I  g o d s . w  f i r ­
m ie  „ H o b a g ”  —  
H o lz b a u  a .  G ., —  
L w ó w , 8 -g o  M a ja  
n r  I I  a .  5401

B L A O H A R Z - 
apaw & ca k w a li f ik o -

K O C H A JĄ C A  
m a łe  d z ie r l  p o m o ­
cy d o m o w e j p oezu  
k im a n a .  L w ó w , —  
Z a d w ó rz a ó s k a  6-8.

14781

POSZUKUJ®
oaoby c h c ą c e j p e ł­
n ić  f u n k c je  a łu ta -  
c e j 1 a a ją ó  a l f  go- 
■ p o d a ra tw em  d w o j 
g a  oaó b . Z g ło sz e ­
n ia  > L w ó w , L y - 
c z a k o w a k a  t ,  m . 4.

16611

P O S Z U K IW A N I!  
od z a ra a  a lty  f a ­
c h o w a  i m ło d y  k u ­
c h a rz  r e a ta u r a c y j-  

w a n y  a p a p ie r a m i ,  n y  1 8 p n d k u c h e n -  
m o ie  z g ło s ić  aię d o  n e . Z g ło sz e n ia  do  
p r a c y  w  w  ai raz la -  R e a ta t i r a c j l  „ W ill -  
ta c h  k a ro a e r y j  a«r k o m m e n “  L w ó w , 

m o c h o d o w y c h  w e  [u l. T rz e c ie g o  M a ja  
L w o w ia , ul* Z a - p lę ó . 6 6 0 9 1
m a r a ty n o w s k a  76 jj ...........     ■

(K a ro a » e r i* n -  I r o S Z U n t l J Ę
w . r k s t a t t e ) .  6286 d o c h c .i ią -

c ą  lu b  s t a ł ą .  D am  
IN T E L IG E N T N A  m ie s z k a n ie , p ro -  

p r z y s to jn a ,  uczc i-  v / i a n t  k a r tk o w y  —  
w a , d o a k o n a ła  go - d o p ła tę .  L w ó w  u l. 
s p o d y n i, p rzy jn » ia  P e łc z y ń s k a  s iedem  
p ra c ę .  L i s ty  ,.(«*- p ie rw s z a  p ię tr o  — 
* e ta  L w ^w r.k a  — g»»’*'łk , d r tw i  -zeA4

b m 'k  ioa 4—7* ¿siei

P A N N A  
do  s p rz e d a ż y  w  bu 
fe c ie  p o s z u k iw a n a . 
L i s ty  O m .  L w . m 
, .M  6411“  i

[  i .o k a i j : I

P O K Ó J  I P O K Ó J  ! P O K Ó J  , W Y N A J M Ę  
ia b lo w an y  d la  u m e b lo w a n y , * e j -  b a rd z o  ła u n ie  um « aoi{<j n r m u  ^
l. I / i s lv  ..G a - ftcla n ie k r« p u ja c e .  b io w a n y . n le k rę p u -  a r v ir» v k o w ł nokói

j , c y .  ty lk o  d i .  In - kof „ f<A o w ,  , P°u in ł
t» ! iKen tne< to  p a n a .  h lo v .a n i« n ,  Lw ói».

L w ó w  K ró io w a j | A U k s a n d r e w le s a  
J a d w ig i  18, m . 20 o4m  m , p a f ,

O O
w y n * j« c l*  p o k ó j — 
k o m fo r to w y  a ie u -  
m e b lo w a n y  p a n u  
n a  « U n o w is k o  p rz y  
n i. Ko< b a n o w s k i* -  
g o . ..G az . L w .“  — 
..Nr 5379":

Z A
d w s  lu b  t n y  p o ­
k o je  z k o m fo r te m  

i r ó d m le i c iu  d a m

p a n i .  L is ty  ..G a - ic l*  n ie k r^ p u ją e « ,  
s e ta  L w o w sk a  —  w y n a jm ę  uaobi*
„ M  1410“  i k u l t u r a ln e j  n a  po-
■ .... .. sad z i* . L w ó w , —

WYNAJMĘ Nowy iwiat oto, 
p o k ó j  u m e b lo w a n y  **•» m * **• 1
p a n i  lu b  p a n u  n a  -
s ta n o w is k u . L w ó w 1: W A R S Z A W A ,

K o c h a n o w s k ie g o  P e n s jo n a t  M on io - 
n r  86, I . p J ą t r o —  azk i 7, m . t r z y  —  
m . e z te ry .  6S 10 i p o k o ja c h  M aA ąca 

w o d a . 18
SZUKAM 

pokoju , dzia ln lca i o k ó  j
um eblow any  przyp o la k a , p rz y  le p - . .

s z . j  ro d s ln l* . L i-  '»*•>• —
«ty  „ G a z e ta  L w ."  ''o U k le J  'o d z in l*  

N i t t l l “  i d l*  * a ro o tn re h  n a. uouadzie do syna* 
jfcia.

6229 :

POSZUKUJĘ
p o k o i, k u c h n ię .

t e r . 64441

W S P Ó L N Y

8 P O K O J E
L is ty  .»Ga­

z e ta  L w ó w ek  a  '  —
i k u c h n ia  a k o m - 6 1 7 7 °  i

t ; .u c :,;:o.*ych,"u"
• ty  „ G a z . L w .“  —
„ N r  5257“ :

ZAMIENIĘ
ppkó j z k uchn ią , 
g a z , św ia tło , w o­
da, a łoneesny , c ie ­
p ły , n a  d w a  po ko--

d o  o d n tv l  W Y N A J M Ę  
p i . n i a  p rz y  t r a m -  p o k 6 j  a e i n | c,w l _  
w a ju  u l .  L y e z a k o -  p a n u  p ra c u ją c e m u  
w s k a .  —  U r t y  do  L w ń w  K o p co w a

L w o ,' > 10, m l*m tk. t i z y ,  „Nii 6178" i - - - ----ia—8. 62111

D U *  Y P IĘ K N Y
je  z k u c h n ią  k o m  p o k ó j  w  o k o licy  p o k ó j  k o m fo r to w y  
f o r t ,  w  a ro d łii ie - l  A k a d e m ic k ie j d o  o d n a jm ę  w  ce n - 
ś c ln . L is ty  G a - w y n a ję c i a .  L i s t y :  t r u m . 1*1 a ty  
z e ta  L w o w a k i •— ,,G aze ta   ̂ w o w s k a "  z e ta  L w o w s k a  -  ir.frlos^°*, , a

g a z , d a m  czy n az! p o k ó j, iw ia t lo ,  "  
z g ó r y ,  w y n a g ro - ;  u s łu g a ,  u trz y m a *  
d z ł  p o ś re d n ic tw o , n i* d la  w o k o jn W  

w  p o ls k ie j d z ie ln i -  p a n i ,  o p a la m , •z » ’ 
cy . L is ty  „ G a z e ta  f ,  ló łk ie m . L is t?  I 
L w .“  „ N r  6612“ , L w o w s k « - !

W YNAJM Ę M *4 '
lub  zam ien ię  z* • -  ^  ■
p a l dw u pokoje  z P O K Ó J  
k u ch n ię  — kom fort kom fortow y, w*!*1 
S w fc to k riy sk «  58. 4<ue z p rzedpokoju  I 

8244 do  w yna jęc ia .
11 « n g . r ,  L w ó w , -*  

P O S Z U K U J E M Y  Z ie lo n a  p i ł< .  M e j 
W  C E N T R U M  p r u c i  W  W o d u n y '  

M IA S T A  *— 5 P O  g ó w . 64261
K O I N A  B IU R O .
L IS T Y  G A Z E T A  
L W ."  „Nk 549 5 "

jt*  $ m  * „Ni m v ' t  t m  j

M Ł O D A  
N l* m k a  p o a su ln ij*  i 

P O K O J U  Ip ię k n l*  um * b lo w ae
n lew Iclk loR O  z k u - |n e g o  p o k o ju . Oko* | 
e h o n k ^  lu b  s a m e j l i c a :  M o c h n a c k i» 1

k u c h n i  p o s s u k u j f  go , p l .  A k ad em  i»* 
o<l » a r a r  P ia o m n e  k le iro . L is ty  „G »e 

G nr.nir z e ta  L w e^vsk»  —” 
¡Lw." „lit i j *



S-*» «tycznia *948 » G A Z E T A  L W O W * * * *

P H ! V
D ¿lé ZACIEMNIAMY!

POCZĄTEK 18.55 KONIEC 8.40
D z i ś  p r ó b n y  a l a r m  l o t n i c z y

(m) W dniu dzisiejszym o godz. 10-*J 
rano zostanie przeprowadzony próbny 
aiarm lotniczy. W przepisach o zachowa­
niu się ludności cywilnej w czasie trw ania 
alarmu nie zostały wprowadzone żadne 
Uiuany.

Oczyszczanie chodników 1 
jezani obowiązkiem dozorców

(z) Nastaie po dwudniowej odwilży mro- 
*y spowodowały gołoledź na jezdniach i 
chodnikach, z a k a ż a ją c  bezpieczeństwu 
przechodniów. Dowodem ítego są coraz licz­
niejsze wypadki ziamania nóg i rąk wsku­
tek wypadków na chodnikach. Winę tu  po­
noszą przede wszystkim zarządcy i właści­
ciele domów oraz dozorcy, którzy zapomi­
nają o obowiązku usuwania zlodowaciałej 
nawierzchni chodników i posypywania ich 
Piaskiem lub popiołem.

O tym nie powinni zapominać ci, do któ- 
ryca uprzątanie chodników i jezdni naieży, 
opieszałość ich bowiem powoduje nieszczę­
śliwe wypadki.

L - P .  E U S E U U S Z  K U L IK O W S K I
/.aów nieub.agana śmierć zabrała tea­

trowi lwowskiemu jednego t  najstarszych 
J^íío artystów. 6S lat życia, a w tym 42 
*ł>V<izoiiych na scenie — to jednak ogrom- 
V szmal Ciiuu, daleka, uciążliwa droga 
ouawicŁnych zmagań z trudnościami iyc.a 
^P rzy jazn y m i zakusami wiecznie zawist­
ni»0 Ioüu. u roga , me usłana różami, lecz 
erynii cierniami i zawalona wielkimi gła- 
ami, wsri'ni których zaledwie od czasu 
o czasu tra fia  się jakiś skromniutki kwia- 

j ’ 02>' poklask przynoszący krótkotrwa-
radość.
ip. tiugeniusz Górnik-Kalinowski, po- 

ioUzij z Krakowa i pierwsze kroki aktor- 
*■>>e stawiał na seea.e grodu podwawel- 
«Jego, gdzie za dy rek tury  Kotarbińskiego 
w a tia  kinkietów po raz pierwszy ujrza- 

/ .  młodego debiutanta i ni« opu-
CJ*y Vio już niemal do Jego ostatnich 

«-iwil. i rzez długie lata pracował w te- 
a ”rze krakowskim i poznańskim, przez jakiś 
c/,as był kierownikiem teatru  w Ciesz/me, 
najsilniej je<lnak i najserdeczniej zżył się 
*e Lwowem. W naszym mieście bowiem 
puiączył Kalinowski w swej osobie JUmo- 
wisko aktora dram atu, opery i operetki 
oraz długoletniego sekretarza dyrekcji Te­
atrów Miejskich, przy czym reżyserował 
cały szereg spektakli — prze* cały ten 
i- dii o..ith piacy we Lwowie i poza 
n m zapisał się śp. Eugeniusz Kalinowski 
n.ezatartym i głoskami w umysłach bywal­
ców teatralnych jako aktor wysokiej klasy 
* wybitna, mimo gwej skromności, indy­
widualność sceniczna, zaś w pamięci i ser­
cach kolegów jako nienarzucający się, ale 
naprawdę miły, serdeczny i jowialny nieraz, 
kolega i współpracownik.

Ciężkie warunki życiowe i przytłacza­
jący kompleks osobistych tragedii zdołały 
przerwać pasmo życia Eugeniusza Kali­
nowskiego — lecz nie zdołają zerwać pas- 
*na tych wzruszających wspomnień, jakie 
*dołał swym życiem i pracą zmarły artysta  
Wszczepić w serca wszystkich, którzy Go 
Mali, po tej i po tam tej stronie rampy te­
atralnej. Cześć Jego pamięci 1

Stary Bernardyn czuwa...

Od z m i e r z c h u  do ś w i t u
(1) Mrok wchłonął kor,tury kamienic, 

•ta rł oatotni. światła, skrył w sobie ulice, 
domy — omotał w »w. atram entowo-czam e 
gięci pokryty śniegiem Lwów. Spóźnione 
auta, o sta tn i, tram w aje zdążające do re­
miz, wytrzeszczają i wysiłkiem swe ślepia, 
śnieg sypie gęstymi płatam i, które wirują, 
kręcą się, tańczą 1 I r  tą  w nieskończonym 
ruchu; a wśród nich, wśród tej śnieżnej 
mgły, mkną skulone postacie z podniesio­
nymi kołnierzami palt. Idą... Idą... szybko, 
szybko, prędz«j. Im ib llia  się godzina po­
licyjna.

Ruch słabnie, im wyżej dźwiga się wska­
zówka zegara. Wreszcie... doniosłym, mia­
rowym głosem oznajmia ratuszowy zegar 
godzinę policyjną. Jeszcze ostatni odgio« 
życia: hałaśliwa zamykanie bram, a potem 
już wszystko pogrąża się w śnie.

Nad miastem rozpostarła swe panowanie 
cisza. Stłoczona masywy domów, całe ka­
mienne wąwozy a lic, choć mieszczą w so­
bie tysiące żywych ludzi, wyglądają jak  
wymarłe.

Noc. Głucho, zimno, pusto.»
A płatki śniegu- wciąż w irują, kręcą 

się, tańczą, miotone mroźnym wiatrem. 
Szczeliny bram wioną już teraz chłodną 
pustką. Zawiłswołiy w górze na niewidzial­
nej nitce srebrny ta la r  księżyca zalewa 
zielono-bialą poświatą boki diomów, prze­
gląda się wzrokiem ślepca w blaszanych 
dachach i załamuje tysiącem blasków w 
śpiących, zapatrzonych w dal szybach. 
Wtem srebrną ciszę przerywa donośny 
głos. To dostojny zegar na wieży Ratusza 
wybija powoli: raz, dwa... pięć... dwana­
ście. Północ.

Mówi legwnda Storego Lwowa, łe  gdy 
nastanie północ, s ę d z i w a  lwowskie zegary 
rozpoczynają *w. nocna rozmowy. Wspo­
m inają dawna wieki, na które spoglądały 
z wysokości swych wież, przypominają

\A  ■

dawnych ludzi t mocą wspomnień oiyw ion. 
gwarzą... gw arzą..

Zegar ratuszowy mocą wieku i urzędn 
pierwszy zaczyna sw . nocna modlitwy. Gdy 
skończy, unieszany chór wszystkich ze­
garów odpowiada mu s pobliskich wież. 
Oto modli się dzwoneczek malutkiego ko­
ściółka *w. Anny. W odpowiedzi wesół* 
glosy dwóch braciszków wieży Marii Ma­
gdaleny weaołym, świeżym tenorem śpie­
wają meamęczeni* godzinki. Zgodnie brzmi: 
bim... baru. bim... barn. Gdy one ucichną, 
biUKjm odzywa się z wieży Bernardyńskiej 
stary, pobożny zegar. O, słyniesz z tego, 
staruszku, i .  choć kiedyś byłeś pierwszym, 
teraz, dostojny, sędziwy Bernardynie, prze­
sypiasz swój czas. Ale raz zbudzony, czu­
wa ju t w ytrw ał. 1 raźniej, niż Inne, bije: 
raz, dwa, trz y .. raz, dwa, trzy, cztery...

Miasto śpi Jeszcz« otulone mgłą mro­
ku. &pi w bezruchu. Wszędzie pusto I głu­
cho. Wielkie masywy domów dzielnicy 
centralnej, smukłe, niepokaźne kamieniczki 
Starego Miasta I dzielnic podmiejskich wy­
glądają jak szaro-zielonaw« widma.

...sześć, siedem, osiem — biją nie^erp- 
liwie zegary. We wschodniej stronie nieba, 
z lekkiego oparu mgły, wyłania się ja ­
śniejący z każdą chwilą perło-brudny pas — 
zapowiedź świtu.

Dnieje już. Powoli tu 1 tam  akłócore z 
sobą chmury ustępują miejsca jaśniejszym 
obłokom, sam . gai znikają.

Donośnym echem odbijają viq w cśawf 
kroki przechodniów. Na przystankach gro* 
madzą *’.« grupy ludzi'. Ciemne skuiori« 
postacie aiecierpliwie oczekują nadejścia 
tram w aju. A na potulnych, wąskich, tru ­
tych ulicach prz dmieść i starych dzielni«^ 
wybrukowanych kocimi łbami, trzęsą j**> 
sadami dotnow samochody ciężarów. 1 w » 
zy konna. Dźwięczniej i bardziej ponura 
szemrzą tu strumienie szyn tramwajowych,

W miarę, Jak wskazówki zegarów pasu* 
wają się naprzód, na zamarłych niedawna 
ulicach pojawia się coraz więcej p n ^  
chodniów śpieszących do swych zajęć, ty*  
cie miasta, niemrawe dotąd, żywszym z*» 
czyna bić tętnem. Gwar uliczny, zgrzyt 
pędzących tramwajów, hałas setek turko­
cących wozów dotąd niewielki, wzmaga 
się, by wreszcie zlać się w jeden potężny, 
skłócony, to znów harmonijny akord. Wiel­
ka potężna machina mia-s^a rozkręciła sif 
zupełnie. Tryby i trybiki życia zaczęły 
obracać się coraz chyżej, chyżej, córa« 
bardziej gorączkowo. Tramwaje, dorożki, 
samochody, motocykle, rowery, wozy — 
setki, tysiąca kół. Huk motorów, głos trąh  
i dzwonków, gw ar skłębionego tłumu tls t 
się w jeden hymn wieczni« tego same** 
żyda.

Lwów Już nie śpi. Ale w ogólnym cha­
osie zwariowanego życia n i.  słychać Ju l 
bicia zegarów lwowskich.

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
OFIARY ŚLIZGAWICY
•k n  \ u i * .  U l IT O  a Ć w ie rc i 12) w sk u te k  g o ło le d t i  
u f a d l a  ta k  n le a ic i ę t l iw ie .  t e  d o z n a ła  t ł a m a n u  p r ie d -  
r a m ie n U  Z a o p a trz y ł ją  l e k a r i  P o g o to w ia .

— G elitow ic i M aria ( B o n if r a t r ó w  g) upad la  la k  
n le a ic a ę i l iw i*  u  ulicy. t e  d o z n a ła  i l a in a n ia  k o śc i 
u<iowe|. L e n a r t  Pogotow i* p r l e w i ó t ł  ją  do  s z p ita la  
p r ty  «1 P ija ró w  4.

— Ctaek Bogdan. U t U (Jao o w ak a  «•). poślizgnę!

Projekty konserwacji i przebudowy Lwowa
(tp )  Miejski Wydgiał A rchitektury przy­

gotowuj« obecni, plany wielkich prac, któ­
re przeobrażą widok lwowskiej ulicy, pla­
ców i repi-ezentacyjnych budowli.

W pierwszym rzędzie zostania przepro­
wadzona konserwacja zabytków architek­
tonicznych. Tam, g d ti . zniszczenie jest tak 
wielkie, ż . rekonstrukcja jest niemożliwa, 
powstaną now. gmachy.

Wśród wielu zadań kilka wysuwa się na 
czoło Intensywnych prac Wydziału Archi­
tektury. Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
wyglądu rynku. Rozpoczętą przed kilku la­
ty pracę oczyszczania lic starych domów 
rynku z późniejszych zniekształcających 
naleciałości ma się dokończyć, przy czym 
fasady wszystkich kamienic celem lepszego 
uwydatnienia architektonicznych wartości 
zostaną odpowiednio pomalowane. Całe po­
le rynku będzie wyłożone wielkimi kamien­
nymi płytami. Największe zmiany dotyczą 
ratusza, który otrzym a nowa wejście od 
strony wschodniej. Dla publiczności na zwy­
kły użytek wybij* się w zbytnio teraz je ­
dnostajnej wschodniej ścianie ratuszowej 
odpowiednio skomponowane wejście, które 
wchodzącego wprowadzi w dziedziniec. 
Trzon ratuszowej wieży stanie się podsta­
wą kompozycji architektonicznej.

Przestrzeli między teatrem  a placem 
Mariackim ma być w przyszłości placem 
nazwanym tm i.niem  Adolfa H itlera. Jedno­
lite przestrzenna uformowanie będzia wy­
magało pewnych zmian zasadniczych. Mię­
dzy nimi koniecznym się okazuje odgrani­
czenie tego placu od łączącego się z nim 
placu Mariackiego. W tym celu projektuje 
się wzniesieni« monumentalnej „bramy“ — 
budowli dekoracyjnej typu bram - łuków 
trium falnych. Główne jednak prac« doty­
czą sterczącego dziś opaloną ruiną ogrom­
nego gmachu b. Izby Skarbowej a zasła­
niającego ciekawe architektonicznie presbi- 
terium  kościoła Jezuitów i murów b. jezu­
ickiego kollegium. Od pierwotnego zamia­
ru, aby zupełni* ruinę znieść, odstąpiono; 
częściowo się ją rozbierze tak, aby przez 
to uzyskać najlepsze otwarci« widoku na 
jezuicki kościół.

Jeszcze jeden śmiały I wielki projekt 
opracowuj« Miejski Wydział Architektoni­
czny. To sprawa cytadeli. Forty m ają znik­
nąć. a cała Wronowska góra od swego pod­
nóża na ul. Ossolińskich aż po ul. Pełczyń­
ską i dalej poza nią wznoszący się opad 
wzgórza, na którym założona ul. Kadecka 
ma być architektonicznym tworem wspa­
niałych budowli 1 placów.
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B o ły a la w . U t 19 ( P a a i e c in a  184) o J n ió i ł  r a n y  e ię t«  
1 k ln te  le w e g o  r a m ie n ia .  Zoo a l r i y l o  go P o g o to w u b  
t » D '» v  D D i r T  — K loc d rz e w a  p rz y w a li ł  ta k  
‘  ■•»«* ■ K A v T  o le»zcn ;iU iw ie  S ta .  h e l  a P tnk»>
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Z S tą c  Be ( á c b r t s t  ą t u p t u l B n i

isk pnetbawywii produkty spożywcze w zimie?
Minął okres świąt — rozpoczęliśmy 1 

nowy rok. W tych pierwszych dniach te- • 
go nowego roku, tak jak w każdym przed­
siębiorstwie, tok i my gospodynie w na- 
■zych skromnych gospodarstwach domo­
wych powinniśmy zrobić gospodarczy r a - : 
ehunek sumienia. Każda z nas pragnie 
osiągnąć jak  najlepsze wyniki swojej pracy, 
ale musimy o tym pamiętać, że w dużej mie­
rze te wyniki od nas samych zależą. Ten 
właśnie okres powinien nasunąć nam my­
śli kontrolujące nasze czynności wstecz 
i układające planową pracę na przyszłość.

Nie ma gospodarstwa idealnego, nie ma 
takiego, w którym  by czegoś nie należało I 
poprawić, zmienić, udoskonalić. Szczegół-1 
nie w tym roku, kiedy mamy za sobą sze­
ściomiesięczne doświadczenie w utarczkach 
c trudnym i warunkami wojennymi, — na 
pewno znajdziemy takie słabe miejsca w 
naszych w arsztatach pracy, które na p rz y -! 
szłość trzeba będzie wzmocnić, u lepszyć,! 
czy w ogóle zmienić.

Zróbmy w tym  pierwszym okresie no­
wego roku zestawienie rachunkowe docho- 1 
dów i wydatków, rozplanujmy sobie pracę 
na najbliższe tygodnie, wprowadźmy, tam 
gdzie to możliwy większą oszczędność, 
przemyślmy pod tym  k^Wrn pouczę*ól&a

działy pracy domowej, zróbmy sobie sche­
m at rozkładu pracy w ciągu dnia, aby, z 
nowym zapałem, wykorzystując swoje do­
świadczenie i dóbr* rady drugich praco­
wać w tym nowym roku!

Jedną z nowych trudności s dnia dzi­
siejszego stanowią duże różnice tem pera­
tu r  na dworze, nagł* przeskoki od silnych 
mrozów do równi* silnych odwilży. Dla go­
spodyń t* zjawiaka, między innymi, stw a­
rzają zagadnienie umiejętnego przechowy-, 
wania produktów, zwłaszcza w czasie sil­
nych mrozów.

Należy pamiętać, i* pewne produkty 
zam arzając, a potem odm a r  zając, tracą 
nie tylko na srnaku, ale na wartościach 
odżywczych, inn* r.nów tracą  przy tym  
także bardzo i na wadze. N aturalnie że] 
takie produkty jak : ziemniaki, b u rak i,1
marchew, po oidmarznięciu nie fią czasami 
w ogóle zdatne do użytku. Stosunkowo na j­
mniej od mrozu cierpi kapusta, k tóra 
po odmarznięciu da się jeszcze całkiem 
dobrze użyć. W arzywa trzym am y na ogół 
w zimie w piwnicach, ale czasami mamy 
ich pewną ilość I w kuchni, w której 
z braku opału, gotowan!a na pm ie a nie 
palenia pod pi* U*» tuua też um u^u^ć.

Gospodyni musi o tym  wiedzieć, że nagłe 
odmarznni* produktów może spowodować 
nawet ich nieużyteczność. Zamarznięte wa­
rzywa, naJeży włożyć do zimnej wody, 
a skoro na niej zaczni* powstawać lekka 
powłoka lodowa, wodę zmienić. Tak po­
stępujem y aż do chwili, gdy na wodzie 
przestaną się pojawiać kryształki lodu. 
Wówczas warzywa te przyrządzam y do 
gotowania, gdyż wazelkie przechowywanie 
ich jest już niemożliwe, muszą być od ra ­
zu skonsumowane. Mięso, tłuszcze topione 
trzym any przeważnie między oknami, je­
żeli brak odpowiedniej spiżam i. Mięso I 
słonina zam arzając tracą  na wadze około 
6—8°/*, jeżeli pozostają dłużej w stanie 
całkowitego zamrożenia.

Gorzej jest z mlekiem, ono bowiem nie 
powinno nam całkowicie zamarznąć, gdyż 
bardzo wiele traci na smaku i jakości. Za­
gotowane mleko najlepiej trzym ać w tem ­
peraturze około + 3 ffC do -f-6°C bez oba­
wy o zepsucie się a też I bez szkody dla 
Jego wartości. Miejscem, gdzie można 
mleko w tej tem peraturze utrzymywać, 
może być okno od wewnątrz, ale wówczas 
naczynie na mleko winno być nieprzeźro­
czyste i nakryte, by chronić mleko od 
światła dziennego. Równie dobrze do prze­
chowywania produktów, które chcemy 
uchronić od zamarznięcia a muszą być na 
zimnie (mleko, ja ja ) , może służyć nieopa- 
!nnv, siichv nokói, c7p'-" ”i : t i r ’enka (z do­
brym priew teU iaiiiem ) Lub chłodny pi^ed-

pokoj, w którym można umieścić szafką 
czy też półeczki.

Musimy ciągle czuwać, kontrolować t 
zaglądać czy się coś złego nie dzieje z na­
szymi środkami spożywczymi, bo częat* 
wiel* sie ich m arnuje wskutek nieumi*- 
jętnesro przechowywania. Tak n. p. mięs* 
zostawione między oknami zamarzło w 
czasie mrozów, przyszła odwilż, odtajało, 
ale zarazem puściło sok ze siebie. Gdy ta ­
go na czas nie zauważymy i ni* przeło­
żymy mięsa na talerz czy też do kamien­
nego naczynia, straci ono część wartości 
odżywczych a jeśli w mokrym papierz* 
lub szmatce leży mięso (co nie powinn* 
mieć m iejsca) nieposolone, może się na­
wet zacząć psuć a na pewno straci smak, 
Z przemarzniętego mięsa najlepiej zrobi! 
sznyeelki siekane lub „klops", zużywają« 
koniecznie sok, który mięso przy odmar- 
zaniu ze siebie puściło.

Widzimy więc, że wahania tem peratury  
na dworze, w ym agają czujnej uwagi i o-

j pieki nawet wobec produktów, przezna­
czonych na szybkie zuiycie i niezakonsar- 
wowanych.

i Druga sprawa, związana *« skokami
tem peratury, to opalanie mieszkań w jak 
najoszczędniejszy sposób, jak  również go­
towanie na kuchn’ zwłaszcza przy czy­
stym brpl-u gazu. Omówimy ją  w aaat«p* 
nym kąciku.

i
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e 3 4 4 : j |yw ó w  —  T a rn o p o 1 

o ra z  In-

tn ie ^ o w c r  n a p r a ­
w ia  a p e e ja i ia ta  — N IE M IE C K IE

¡ L w ó w , T o m ic k ie g o  p o d a n ia , tlu m n c z e -  
p ięó . 5287 n ia ,  — zarfoazenia

A KU SZERK A
15678 S to jk o w a  pi /> jm u  anoW . L i;;ty  ,.u » *  

*4 Je p a n ie  — L w ó w . » e ta  L w o w z k a “  —  
O rm ia ń sk a  2 .V.'5d , tN> 51ft6*'

n y  j c a t :  law ów  u l. 
A Iel:aandr4»w 4cta 

n r .  15. b u .  i ,  Z a- 
b o ra k i. Al 36

P O S Z U K IW A N Y  A K U S7EV ?K A  
— | przed?dęt>foratw  ,pici» c n a jn y  m ło d y  S tn a ió w  p rz y jm u j«  

P 0 0 4 N I A ,  'ta n io ,  fa c h o w o  — ¡m a ły  L w ó w . uU ca o an ie . a e m o tn a  —  
t łu m a c z e n ia  lefe- L w ó w . A k ad em ie -  ( ¡ a l la  13i# w ła ftr i-  L w ów  — d z e p ty c -  
c le  n ien tiec lc leno  k a  p i j i .  5CÜ5 cio t. 643« i k ich  28. 1311Ï

t .w ó w , W A f .O W t
Ni i*  /S. (»2731

KUPIĘ
S yp taln  ą
S to ło w y
G a b i n e t
D yw an

M a t o ł *  Ł» u  r o w ®
fv!a«zyr<«) {)« plsinlł 
P I A i n o

Oferty .szci(*g<1ł(iv«e z uo'lanl srm ceny <lo 
Ad'ninisiriicit .(iazety Lwowiî lt-i* nr 54H1

I m m m  I
K A W a L B R  

w ś re d n im  w iek u , 
m a ję tn y  * m ieezk a  
n ie m / —  r>o*»iikuje 

u a a z p o r t  o ra z  In - 'to w a rz y s z k i  ij rc ia , 
U N IE W A Ż N IA M  n e  d<5kumefity n a  n a w e t  u b o g ie j,  by - 

Z t*L W iU ?iO  zarubiony p a a z p o r t  n a s w ia k o  —  T u r k o  le  a y m p a ty c z n e j.
4 k lu cz*  w  e tu i  (trH% jn n #  d o k u - S te f a n .  RM3 :  O l  t n a i i .  Z g ło -

akô i'zauy iÂ . i ror.zę Tf|<inły  nÄ ....... ................  . „ ■ ą» ^ o ia  l ie to w a e  —
b a r d io  z ia * l? v w ę o  . R o a e n b e rg  U N IE W A Ż N IA M  u lic a  K rz y w a  26, 

^ - N o r b e r t .  U czciw o- l i r ,b ło n y  ¡ p a s z p o r t  ® « S :
s m ? : * “  « ‘«•“ « i  rrn m *  m e try k ę , —  k a r tk i    -------------------
~ tttT ■ o  t w n u  ty lk o  do- spo ży w cze  n a  n a -  U ^ Z C Z E d U W IĘ

z w ieko  G ra b a r s k a  P o !  k*. w d ó w , lub

z w r o t ,  L w ó w  
c h a n o w s k ie g o  l l ë ;  
f r y z j e r .

Z G U R IO N O
k u m e n tó w  ____ __ ________ __

j _ na« rod7 .on ie in  : .H e iê n » . Z n a lâ z c ï  ™ *W¿íLki  _ , í "  . - ia t
lo ę j ty n i a t J t  f-nay  , L w d w , J a n o w s k a  , Jo h  d o k 'i”m . a 'ó w  W a n tn k i  t b»s-

I T u r.to r*  n a  n r  U i  m . „ t e r y .  I w to w łe  o d z i r tn a .  —  w ła s n e
u * Z 5 * i a k o  J a n i n a

Mar>ał>uacłi. P ro a l
S it O z w r .1t  u  w y , U N IE W A Ż N IA M  m  n le i  

a a g r o d s e n i e r n  —  * g u b l o n y  d o l í .  1 .  '
L w ó w , I e ie w r ia  

p ięd  b P r a !  n ia

C E T H Y
mocne, i  czystej wełny 
od zł. 35.— wytyła *a

— —  ------  p o b r a n i o m  p o c i t o w t i g

A D O M A Ń S K I  i S b  — Warszawa 
Marszałkowska 1. 102 — p o k ó j  N t. 43 11374

, o r o s z ,  l a r t a w l e  _
* M « i |z w r o t :  L w ó w , u l. m ie s z k a n ie  cboc ia*

i f .y e z a k o w s k a  57 *» n a j s k r o m m e j is o
5435’: w  r u  l l ‘Rn d a m  d u

  ' to  s e rc a  — M am
¡1. 1»42 r . d o k u - 1 l m i B W j , * N łA M  49 ~

m e n ty i pacaiH>rt, ; UNIfcW  »IMAM p , rya to jny  b ru n e t,
687*» re je a tra cy in ą  ka»^-; »krad*^łony  ,Auia- j , r r  ni«#*czę<Hwy.

~  tę  z B iu ra  P racy . w*l ł  n r  ;  . Ceł m a tr .  ł^a«ka-
r  A H A  przepustkę  gazow ą » Ity m ac jr fahrycz- w , łjrło^fienia po-

złodzieja  — k tó ry  I iw ładeetw o  azkol n * n^f.w ^ w af.net Lwów —
akrad l naf dn ia  8. ne na nazw lako .^ raa a a r  W anda  •pCMte - ree tan te
I. 1»42 r. Kran*, K ram erz-rw zk' 'H ^ a i .k l  n r  a z e ^ . j fW n r M>
tow ą torebkę » pte W ładysław  Klepać Uezeiwy tn a la zc a  i
u tą d y tn i,  ureazę o rów , A kaajow a 21 11 wy na- [ , ,
oddaaie  aatnaj to- Za awro* w yn a^ ro  g rodzeniem  pod a - | M IO D Y
r * k l  I » p t e r ó w ,  d z ,  B2J7 <>»>' i * * ;  p r z y s to in y  b łon -

pod n a z w isk ie m  i I 
Ix»zihaka  Kien'.eiv>i 
ty r ia . p r o ­
szę pod a d re s  —  
C e o tro a o ju z . L w ó w  
( ir ó d e c k a  206.

68 U

H U R TO W N IA Ci«L i T Ê M H  
I TOWAROW KR^ r^iCB 1JOTł

L e o p o l d  J a s i ń s k i
Kraków, ul. Krakowska 5 fai f»r. 104-28 

w m  'ir— w r~ i~  w  •• "i

Słodycze jatitiarczne
dla ir r e n iw  wschudrnch — poleca

^  H u r  o w m a  M a k o w i e c k a
y  w  W u r w H w i « ,  P r / e c h o r i n i n  1

DNI A 
i .  b . m  w iecao- 
re m , r» rub łoao  n a  
p la e u  K ra k o w a k łm  
lu b  w  t r a m w a j u  
n r  I ,  g r a n a to w ą ,  
a k ó rk o w a  rę k a w l-  

IJN IE W A 1N !A *M  ;c*kę Z w ro t za  w y 
s k ra d z io n y  l^irłty* ■ n a g ro d z e n i w  . i

m a c ję  ..V o lk s -  L w ó w , K n n z irk a  
dejtM cu * n r  107€ ^  ( W * n a  Ż ół- 
w y a ta w lo n ą  n a  n a  k le w a k łe j)  d rzw i
zw lak o  H a u p tm a n n  n r  h . F.438t
J o h a n  —  H o łonko  ■. ■■ —..........—  ■ '■  -----
W ie lk ie . 33231 U N IK V T A ÎN 1A M

aław , L w ów  
k o w sk a  l ,  m . 7

8498 :

I PO SA I) 
POSZUK UJ i

P K A C I; 
w y m a g a ją c ą  p a ln e ­
go s tu l a n i a  odi-o- 
w ie d z ta ln o ic i  w 
h a n d lu -  p rz e m y iK  
o b e jm ę  Do w k ro  
c a en ia  b o lsze w ik ó w

d y n . la t *0. a a u k a
b lo n d y n k i o  n ie - 
b ie ak ich  « c z a c h  do 
la t  18. C eł r n a t r .  
L ia ty  z *oto*  r a f i ą  
do  f¡ar#4y  Lw.** 

M  6507* . N a  *ą- 
d a n ie  z w ro t fo to - 
trra fH  aap^w m lony .

R5U7

SZUKAM 
k o n c e s j i  Z g ło sze­
n ia  ..O az  L w  “  — 
. . S r  5^77'*

OTłDAM 
m ło d eg o  p s a  b u ld o ­
ga. L w ó w . P o to c -  
k ir g o  Q/Ä. 5?W01

zg u b io n y  A uaw M s w sp ó łw ła ś c ic ie l 
U N IE W A Ż N IA M  n a  n a z w isk o  W ą - 
a k ra d z io n e  d o k u - *ow icz M aH a, — 

m e n ty  n a  n a z w ł-  B ro d r .  5 4 3 0 1
«ko W a re n ic ld  -----------

Z y g m u n t, Ś w ięto . U » IK W A Z N 1 A M

C H O H O P Y  
c h ro n ic z n e , Be*- 

p łod r.oW  tm p o to n -  
e ja  u le c .a ln e  — 

flttu iio  o o -n in ró w  
f y ^ r f ^ n y e b  s il e r l o  
w ie k a  —  M iu«*e 
I fy ^ n lc so  —  T le n o  
w łb r a c y j n ł  —  E- 
le k tro to n le z n y  —  
M nprnotyi-zn r  —  

L w ó w , T r re a y  12 
u .  11, I I .  acbody .

5354

a k u s z e r r a
M a rk o w sk a  p rz y j-  * 
m u j«  p n n l« . L w ó w  Z 
Z y b llk ie w ic ta  30

124S1

—pon/iiKowA- i
N IE . 

P R Z E W IE L E B ­
N E M U  K S P R O ­
B O S Z C Z O W I P A ­
R A F II  » '.  B O- 

8T R O B K A M  
8 K IE .I  I W S Z Y ­
S T K IM , K T Ó R Z Y  
W Z I Ę l . ł  I O Z 1 A L  

W  O D P R * \ V A- 
D / .E N I l!  /W Ł O K  
A. P .  J A N A  E U ­
G E N IU S Z A  P A K - 
s k u ; g o  —  N A  
M IE J S C F  W IE C Z - 
NEC.O  S P O C Z Y N ­
K U  s k ł a d a ,  r-ji 
D R O G Ą  S E R O E C Z  
N E  „B Ó G  Z A . 

P t J i(!“  R O D Z I 
! N A . 34201

Í N Ü L S K 1H P
■sZoiti^e. -¡tą •M tm ieä. frtxy.

PPlEZüBIEKKJ GfiVPIEt'KaîfiiilÉ

S a e w s k l e
I inre r z e j .e s l ü i c z e  przyjory

H U R T  D E T A L  J

B\ll ï .  Osiński i F. Zazirsfci
Warsza**, m u m  4, m. 3. TEL 568-14

P. P. FdtOgrafOifl, Mitu. paiicry, błony, filtry, 
(beoukiilia i oimaiiy ipuc* w«tyła u  zali-zeniam

firm a Foto Przybory i Aparaty 
T. R O STR O W SK I 6  A. ZIELIŃSKI 
14075 Warszawa, ul. Chmielna 83 
HURT Cenników nie posiadamy. DETAL

H  U H  T O  W  O :
GRZEHIENIE, wszelkiego rodzaju BIU­

STONOSZE •  PASY DAMSKIE oraz 
wszelką GALANTERIĘ po ce­

nach konkurencyjnych poleca 11152
M A J E W S K I

Warszawa, Nowogrodzka 44—4. Tel. 707-51

zm ib io n y  p a s z p o r tk r r r a k a  e s te ry
64211 E t t f a f w r  f le r la  

—  ■ ■ '■■■■" l w ó w  K o aaak a  6.
U N IE W A Ż N IA M  ' M4Ü1

ttfubione iokiun«»n- •-----------   ■
t y :  m e try k ę  c h r z tu  U N IE W A Ż N IA .M  
I p rz e p u s tk ę  kole- ak ^ ad z io n a  <ioku- 
jow>t n a  n a z w is k o tm e n ty  n a  n a z w l-  
D a r t r e  ü te ^ y k . i «ko li«tr&óaki J o -

Mil i

z n a n e j w e  L w o w ie  T Ł U M A C Z
firm y  p r ie m y a lo -  p R Z Y g i ( G Ł Y ,  
w e) B o f ic e r  r e f -  ’
s u s t r -  p o lsk i — ¡L w ó w , P ia e  A ka- 
W iek  43 W y k s z la l-  d em le k l l .  —  Lo- 
c e n ie  h a n d lo w e . — .. . .
W ła d a m  o p r a w - ,1K » » * ™ .n .  « u m a -
n ic  p o lsk im . nle-J c z e n ia . p o d a n ia , 
m tc c k im . u k r a i ń - r e f e r a t y  U c h n lc a -
sk im  — W n ie ś ć  . *
m o «  Jako  u d s .a l  >«>™»«ry»y. -  
e w e n tu a ln ie  2 d o  Z leco n la  ■ p io w m  
3 iysiecv  z lo ly .-h - c jj o tiw ro tn lo . ln -
Z a w ia d o m ie n ia : —
..C a s -  L w . '437J- ..Nr f o r m a c ja  b o z p la t-

0 D P L U S K W 1A H I E
O D S Z C Z U R Z A N I E

PRZEPROWADZA PO CENACH
RZĄDOWO USTALONYCH

LW O W SKI D E Z Y N F E K T O R “
LW ÓW , W eH -* j* m C H T S rH « S S £  ( B a to r e g o )  3 4 .
f*

4/S71 TELEFON ¿04-56.
ja<a. MO* i
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Glnekolog I Akuüxer
Dr. IAN KILAR

ordvnute iak dawniej i
Saple'iv 89. Tel. 235-I8.1

A k u a z o r  g i n e k o l o g

Or. W. BILIŃSKI
flftfvnuie obecni« Sanie iy ss

iifdiijninftti
¿o Instalacji elektrycznych 
i wodociągowo - kanaliza­
cyjnych ewent. z narzędzia- 
m* (warsztatem) aa do­
godnych warunkach przyj­
cie nie-zwloczjiie f i r m a  
..INSTALLATEUR" Lwów 
Friedrichów 2, m. 6. Tele­
fon 208 05. 5488

r u T n o  
asąsk '.s « a n g u ry , 

w to raeb  l u m i r  — 
k o łn ie rz  k ry m k a , 

ą > r t« d tm . L w ó w , 
N* BfljkMk ttU ry
a. p. m o i

O W A  
baU*»\r ontrdstM * 
40 M trow * do  wo* 
<ł> sp rze­
dam . Li «ty ..C a­
se ta  Lw ow aka — 
. ¿ i  M t r * i

O B F 7 F C IE  
( tw ó rc y  C a rm e n )  

k u p ię  w sze lk ie  
k e lą ih l  w  ję zy k u
polskim. — Listy: 
„ C a r e ta  L * r o n tó * M 
..Mi *«14-

S z e w s k i e
38 p r z y b o r y .  -  Prowincja U  u l i -

czenleni. — Ce n n i k i  aa tądanie,

„DE GE". U/arszawa, Chmielna 54.

K U P I f
aan*czk l * ©par- 
e ’a t» , b u d k ą  s  po- 

k ro w f^ ra  ( to rb ą )  
«lo w<Sr.ki »k-ortA.

w ago  w k o lo rze  
£ółu> • k ranu»« ym  
Tjłsty L w .M
.,* •  S407-.

K U I» N o  
^ H R Z E D A Ż

b o t y  
■ 'A K O i-T A S S K IE

«'•arneero lis», m„
“ ty dam»Kie 87-88
*°c flanelowy _
g » * e d a n ..  L w ow .
' “'2* r«6n iow a 1 0 .
_  1514 : ___________________

p a l t o  l i s a
e ie n .n e  -n a r* ,,,« , ® »»ni*iro b a rd a o

■* ww,hWj ¿«i. f*dnT ’;J Bo,y ta-
• " » «  r '-a w i«  ¿ v . n r  I«
» «  i n r i « | , _  <l°  87 .p l*® dam  —
L * « w  N ,  L w ó w , N a  B a j .
W h  c a te ry , [ I . £  k“ ' ' h ‘•»t» ry  ”
. ’ «Ri»; ______

T K E N C 7.K O T  
B V R B K l t . . i

d»rn*k i now y ku- 
p i* . L w ó w , C z tre -  
ś n io w a  10, m . 2.

I S U

K U » > I ?  
ow czą  w e łn ę  p rzą
d ? o n ą  hu> m o, t a ­
n io. L w ó w , D ero . 
b ió a k ie g o  d w a . — 
bo, z.na I»«ma 5671

« P R Z E D A M  
4or/e t.ę  c z a r n ą  —  
w elo n . f ł - a n k l ,  —  
m a te r i a ł  M o r o w y ,  
k re m o w y  c z a rn y , 

rękaw ie*K i, b u ty  
J u ch to w e , g u m o ^ ł  
48. buofk l 37 p a l­
to . u b ra n ia .  K u p ię  
o p a l . Og'rida-5 2-—4 
LWÓW, l'PwV.iRO 
n r  58/4  w*»iVie 
od  C ie p la k a . M '<3:

B R E H ftO  
st< łr«'A ■ » u p if .  — 
N ajcbętai«% j kom ­
p le t. L w ó w , T ar*
nowłUfffo 
m les^karU »  sześć. 
G o d z in a  tr z e c ia  — 
p ią t* .  S601i

OezyntekciQ mieszkań,
•dpiuskwianie, otíszczarcanie

przeprowadza p« 
wo a i t ł U i f t k  «»nach„PROGRES“ ,

S t t t tz i - n ia  A xtm ietlc ittii-P rzcm vU cw a
Lwow, Kifcüens rasse (Xüicieiía) 8 — w. m-t* i m-<5

S P R /F .D A M  I 
w  d o b ry m  z la n ie 1 
k u r tk ę ,  f u lro  tc h ó ­
rzu , n o szo n e  n a  ni-l 
sk icrfo . L w ó w . H e- 
U n a n sk a  8. n i. 1.
__________ s m

K U P I Ę
m o d n ą  ła d n ą  %y- 
p ia h u ą  p o ś re d n ic ­
tw o  w y n a g ro d z ą . 
L is ty  „ G a* . L w .“  
. .N r  5372” :

K U P I Ę  I
ioiw; węgla górno-
ś lą sk ie g o . O Ic r ty  
do  A drrt.n . Mi>az.
L w .-  . A r  M W "

F IL A T E L IŚ C I!
7.a w w d w n ia m  W  as
o p rz e n ie s ie n iu  m e ­
tió b iu r a  f ilaU li

CO feZITLB 
mę »M« i iraiuito-
w ą t ry k o to w ą  el*-

K.11 K A  
k o m p le tó w  jw i» « -  
b n y f h  o n -z  p o ń cz o  
c h y  •prł»<lał*i wyt-» 

w odnym  p M o lm . 
L is ty  , ,C a s .  I¿w .~  
. ,*fr M122* t

P IA N IN O  ! 
•¿»rr«d*n» L w ó w , | 
P^czyńak* #S. —j 
m . t r z y  5 4 0 2 : ¡

O B R a 7 T
M«nk**RH > kazy jn te  
Ho a p rz e d a n ia .  Ll- 
■ty .C a z a t a  L w .“  
t,*k S411“ |

p łą  n r  41, b>*łą 
«‘K í n u o .  p r * w « . ^ | ,  • i*
di«.««« •»‘«'•r.,. k0,o.o„  l r n  _
kt>r« |.0 n d 0n, yj«te. |kr6tkl.  ^ V*wr  -  
z Krakowa do Sto- u lkaaiuri;  , ^ r 
n rs la w o w * . , k
te  z a d o w o lo n y c h .  . 
k li ie a iA w  w G u- ^  ^
b r r n a to r s tw w  — t o - ^  , , ,
rekom i, « a d o w o le - .r ;^  ,
n i. tr>i«rar»y »oi.l*IaU I
Ih JI. ?4<ta;ci« b,-, ro'lcr-«- 4»»«l»n 
ntmnr^o r.o n lk . 
n o w o śc i. In* , lw i- ,  
n ic  k i.  S ta n te la  wów.i 
S kry tk ;»  3Ä. 24

ta n te m . L ta ty  — 
(»a*«ta Lwvwaka**

*621“ i

D O
a p rz e d a n d a : w aliza
tk ó  r ż a n a .  fcornpo- 
t j r r k a  po i ro l .  ata* 

rowiwJeú'ka. — 
f /w ó w , P t ja ró w  SS 
l .  p .,  mtoM ckanU 
o z t^ m a é e i« . M i t .

8 P R W A H
• y p ia l r * | dęb o w ą, 
k u ch n ią , " to ty , o to  
o i a n f .  L w ó w , o l. 
Z iu lw ó rz a ^ a k a  t&. 
i  p ię tro .

180« :

i
aa V Lwi d e a ty a ty a a -  
n y  lu b  prły.im ^f do 
w ap ó łp n a rT  u p ra w  
tvkm«v;o lo a ty a tę . 
fjw o w , K o ch an o w i 
•kicero P5, I . p if-  
tro ,  m . ea to ry .

1811

R L R K T U T C S eN T
p rz e w o d a tk  a a te ry  
k w a d r a t ,  —  r u r k ? 
«łA^Ku«atV**. —  P le  
« io n ítf , 'a ;ye*k l wi 
dw ikow e k u p im y .

„Techn*>WT ir«* * 
L w ó w , A k ad em ic ­
k a  p ifé .  M 7 2 :

«W IR C B  
kn id 4 10*4 «UP4
L w o w , Ak*d«vnte- 
k a  o M .  B iu ro

»80«

K tP I M Y  B l BY
f a s u w « ,  • r l ^ u r 'b  

I c u m o w y , D R U T  
' « ta lo w y  t*t*ftRy 
m oa ięzny  trz y  4c> 
p ife tu  naM m w trów  

.T K C H N 0 8 K B - 
V IC E “  L w ów , 
A kad«m i«‘lia pV é.

IS O li

¿skiad fryz crski

ftudolfa Plirfzla
flawnit-j Hołei G-.-t»ri{e'*

o b e c n i e  51

u l .  B i e l a w s k i e g o  3 .

8Z A M O T K I 
E le k tro *  r re jn ik o -  

w o naxleazíy. Ta^ 
a lo  —  fa c h o w a  — 

N A P R A W Y . 
L w ó w , A kadem io- 
k a  p ięó , ,T B C K - 
N O B E R V ia r * .

U»9

K V P  I 9
olotc^nck* płaazoz 
Wib k o a tlu m  wkw 

aenny na wylazą 
oaobę. L w ó w  To- 
raąy  20, m . <hvn.

5318!

DEKSTRYNĘ
d o s t a w  ę d o  w szystk ich  
m iejscow ości. Z głoszenia 
d o  .G a z e tv  Lw ow skiej", 
p o d  N r .  1 5 . 15

i ¡ M i i i i i i H t i i u i : i i M i i i ! i i « ! i t i t i i m i u M i ¡ i i i m i i i i i i i i i i i i m i i i ! i i i t i i i i i i i t i i H i t i u t t i i H > m » i i i i ! i ( » t i i i « i i i  m i u í n í

i« —

n . .  p. 
65! 7 i

, CZARNĄ
*u,kr>li  ł i y lo w ,  _  
» « ■ « o ro w a , . , . r r « -  
? ! m - Ł w ń w  M l«. 
*«»»k-«a i« / 7

« 6 1 6 1

a k c j e
Uaty tMi«wn« — 
'^ llu ra c jo  k u p |f .

* o t6 w k ą . — 
T>wów, T a rn ó w . 

, k i -'«n -Irr t.rn  _  
n^V ir.k an la
G « t)» ln , t r i K i ,  _
‘‘‘i 1* - «60K

K IT P  I ę
b ie liz n ę  p o śc ie lo ­

w e  koc w e łn ia n y , 
w alłzfcę a lró rz a n ą , 
o d k u rz a r a  fflc  — 
w y c ie ra c z k ę  koko­
now ą w ięk azą , — 
c h o d n ik  z lin o leu m  
od 4 m e tró w , rh u -  
a te rz k l d o  nona — 
k o ta r ę ,  — p a t^ fo n  
n o w y , p ł r t y .  w«zy 
a tk o  ty lk o  d n b ry  
• ta n .  ( J a ty  i  do­

k ła d n y m  op łąem  
A dm . ,,G aa . l / a . "  
„ M  5498**

BARWNIKI 
BARWNIKI 
BARWNIKI 
BARWNIKI 
BARWA IKI

—  d o  d o m o w e g o  f a r b o w a n i a  t k a n i n  n a  z im n o  i g o r ą c o

—  d o  f a r b o w a n i a  o b u w i a  i w y r o b ó w  s k ó r z a n y c h

—- d o  w e ł n y  I p a r t u  o r a z  w s z e l k i c h  t k a n i n

—  d o  c e l ó w  s p o t y w e s y c h  ( r e i e s t r o w a n e )

—  d o  c e ló w  t e c h n i c z n y c h  I p r z e m y s ł o w y c h ,  r o z p u ­
s z c z a l n e  w  w o d U e ,  s p i r y t u s i e  i t ł u s z c z a c h

S A N E C Z K I 
a  o p a rc ie m  kup lą . 
L w ó w , Wiśniowi*** 
k ie h  «ze ta A. m . 1 

58! 8 i

F U T R O  
»ełrtk taow e, k u r tk a  
k ry m a k a . Uf nio- 
Hie«ki ap rze d am  — 
L w ó w , S zym onow i 
c z ó w  ało^m , r* ’ 

55141

S m a c z k i ,  p r e z e r w a ty w y
teru. uraosetn. tónifr *> utUw 

J M  l  t*  A
#»¡5/aw; ««snłiiwb 112. I M w

K U P I ®
b n H k i 42 ^48 m a ło  
o iy w a n e .  « a ic h e t-  
n ie j d u llh o x  aiM»r- 
to w e . LiKty O a- 
z e ta  T/wnw»Va —  
..N i 5817*":

K U P I ?
f o r te p ia r  k rz y ż o ­
w y lu b  p ia n in o  — 
fo n o lę , t-e łrę , Coti 
ta x  lub  K x ak tą  — 

n a ty e b m J a a t . — 
L w ó w , O s tro łę c k a  
12. B aa y lew lc r

55S2

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

K U P I Ę  
o b ra n ie  w ojakow e, 
o aa . p ła e z rz  w oj­
ak o w y , e ta n  d o b ry  
P ia e m n e  Kib oeo- 
b ła te , L w ó w , q li«a  
H o f fm a n a  p lę£ —
m .  r z t e r r  «1821 »

H\ klENKb 
w tdn iH ną k u r tk ę  
f u t r z a n ą  dziew caę- 
eą , ftpou/iie nar*  
a ia ra k ie  dam ak«o — 
•y  rzed&ir* L w  o w ,
2 iyb iik )ew icza  p ięć, 
a*. t r t> .  52?>a:

k l U P i ę
B A i« iO  o o ko jow e- 
g o  paa  fo x te r ie r a  

b ia ło  b rązo w eg o .
L i* .y  . . J a z .  L w .“ 
L w ó w , „Jw  6249“ :

K U P I Ę  
p ia a z c ty k  — w ra a  
•  r z a p k ą  d la  cz te- 

ro le tn le i  dziew '- 
aaynlci. Z erłoaren ia  

L w ó w , B atorow o 
a i« łm , m . tr z y .

515T :

K U P I Ę
apód  ii i ez k<c c z a rn ą  
i b rą z o w a , p a n u v  
fe lk i n r  k6. L w o w  
J a p o ń ak .a  15, I IL  
p ię tro , m . o to i — 
od  15— 19. 5 1 7 1 |

S P R Z E D A M  
ła d n y  k ilim , li aa 
ru d eg o , — p ła aacs  
d a m sk i . L w ó w  — 
(¡«ow ińak iego  17, 

m . dziww iętnaicM e.
U64

íechnika-eiektrvka
z praktyką i znajomoicią ię- 
*yka niemieckiego na do- 
g<>dnych warunkach przyj 
mic niezwłocznie f i r m a  
.INSTALLATEUR“. Frie­

drichów 2, m 6. Tel 20S-05

„ W 1 L B R Ä “  sp. Z 0. 0.
WARSZAWA. ULICA CEGLANA 11

TELfcFON 222-94, 322-90. 13588 5
H  > ii! i in t  u  i i i i i i i i i i s i i i i i i i i u i i i i i i t i ł i i i i i i i i ł i i i i i i t i i H i i i i i i i i i i i  ii t t u i m i i i i n i i t i i i i i i i t i t i i i t i i i i i i ł i t t f  H u m ili t ie s

o  e

piękny kilim
Z g ł o s z e n i a  • ** »Ĝazeta Lwiwŝ " 8r. 5413

P I L N Y  i 
UCZCIWY

DOZORCQ
n*tychmia$t poszukiwany. 
Pierwszeństwo mają Volks- 
Rutscher. 2ydzi wykluczeni. 
P- REICHELT, Lwów ul. 
Kazimierzowska ♦. 5480

A K C J E
lis ty  zastaw ne, ob liga­

c je  — k u p ię , koim

LwAw, Tarnowskiego 7,
W. 8, p i e r w s z e  p i ę t r o ,  
l e w o  —  g o d z in a  3 — 5 .

Z B R ^ Z l ’
K I U • K K I

k u p ię , [ i r t y  i  do ­
k ła d n y m  OpIWMl, 

w i« m o * f .ą  
L w ."  „ t i  ifiO#"

D T W A N T  D W A  
p o r ak ie  lu b  in n o  
mac b o d n ia  k u p ię , 

ty lk o  *id*ry a ia n .  
L ia ty  i  d o k ła d n y m  

o p iao ia  .G a a e ta  
L w .“  54W *

MŁYŃSKIE 
oaaazyny  '— orms 
w aze lk ia  p rz y b o ry  
G A Z A  e z w a je a r -  
a k a , P A S Y  tran a>  
m isy jn e , r fu r ty , — 
k u b e łk i itp . i Z a­
k ła d  b u d o w y  m ły ­
n ó w , K ra k ó w , — 
M azo w iec k a  85. — 
T e le fo n  102-44.

14189

K U P U JE M Y  
k a td ą  ilo M  ik rsy A  

w iękazych  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  o ra z  
p ró f tn e  f la s z k i od 
l / f  do  5 kg . Z g ło  
a z a n ia  .,C A S “  — 
L w ó w , K o ł łą ta ja  
o4m . 5897

K L E K T B O L U X  i bPlłX K I»AM
n o w y  110 v o lt sk » - ' p»ckii4  n a r s u tę  — 
¡jM uy. w a h a * , ne - p lu sz o w a . f i r a n k i  
scsc.r m<;*ki ap ra e -  z a k o p ia ń s k i«  bo iy . 
d a m . Jłtlow u-c — p ic rw s z o i z^d iiy  — 

i T r a k t  (¿lin ia& ski U  s ta n  n r  36. o b ru s y  
M o»"odyni. 5369: L w ó w . K u b aa iew i-

! — — -----------------------  cza  wa. m . I . ( Z t
ł> L W O W S K A  p a rk a n e m ) .  5366:

I F a b r y k a  B u c ik ó w .   ■ ■
L w ó w . M a rc in a  3U üFH ZEI>A M
k u p i a u lo  r u j i a r o -  | u l r u  „ u ,  m lc w e

H f l Z U U M
g a r n i t u r  k ap  « a 

b ru s e m  z ie lonym  
p lu sz o w y m , d w a  

p a l ta  w io eo n n e  — 
M o ra n g ra u  1 a n ­
g ie ls k ie , »akop ian . 
ki n r  87, —  k ilim  
w e łn ia n y  ręcz n e j 
ro b o ty , k a se tk ę  
la s n ą ,  b u c ik i m ę­
sk ie , m e sz ty , ** 
d a ły  n r  48, z e g a ­
re k  m ęak l n a

_______  _____  k ę . L w ó w . G ło w a-
Z I O Ł A  ' w y  i  li io śn ik ii m . « k i««o  1« U l.,

a ik a n i*  15, do U  
t l ł — 18. «*871

w # i —4 to n o w e . u i j w . i n *  d an w k i* .
: l 'la a i .  i  m < tk ; i 

w z r u a c a ia n  ra i l i*

le e m ie i«  — m la- Z g lo sw o ia : L w ó w .
n a n k i  p n r e l w k o  i H ) nek  U . I. p . 
w w e lk lra  e h o ro -  «380:

bom . C b r o n ie tn * — | ■ 1 
B r a p lo d n o « ,  u l* - O B R A Z Y  
c ra ln « .  L w ó w , —  k u p i«  n a w e t  m l -  
T « r»«y  l t / 1 1 .  a*c«ono. L i » ty  i  

8386 p o d a n ie m  .n n ia r i«  
, .O a i* ta  L w o w a k a ”  

P I K  ,.N» «•<#ł "K U
b o ty  n r  :i* e s a r n e '   ---------■—...... ..
w  b a rd x o  d o b ry m  8 P R 7 F D A M  
s ta n ie . ku[H>n b ie l- E n c y k t.ii» ed if  n o w ą 
«k i na m .-sk ie  u- O u te n b e r* a .  W I» .. 
b r a n ie .  L w ó w . S a -d o m o * é i  L/wów — jn r  42.

m *R Z E D A M  
ta n io  ro w e r, a p a ­

r a t  fo to » ra f le » n y  
„ K o d a k -  . 10 k* .
a łu n u .  Tjw ó w  u l. 
O M oH A .k lch  11 —  
m ieaak . 86 a , b r a -  

L 6, I I .  p . «611 I

8 P R Z K D A M
W la - jb u ty  s ch o lew am i

L w ó w , l .y -  L w ów ,

r iL A  T K U S C II  | K U P I *  
O le ro jc ie  tni. po- t a t r o  m ^ak ie , —  
d a ją c  ceo y , w m y it -  k u r tk ą  fu t r a a n ą  —  
ko . co m a c ie  u -  b u ty  o f tc e ra k i*  48, 
m ia r .  * i> ri* ila i . — * e » a re k  -»»«ki rą- 
K u p u ją  w tybko i e t n y  TMaot lub  
» d e c y d o w a n ia  lep - L o n r i n e .  U a ty  i  
i* e  in a c ik i ,  ró w -  p o d a n im r  e«ny  1 
m e t  n a jp o a iio lils a ą  a d ram i U aa . L w . ' 
p o ls k ą  m a » ó w k ą .i„ M  &I08' !
W ią ta n ą  w  a e ik a c b  —....................... .........
P lą c ą c  po 8 t ł  ra i  K  U  P  I *
1-000 «» tuk! -  I n i .  a y p la ln i»  ia u a ta lę ,
Iw a n ic k i . S ta a is U -  b iu rk o  męakLe, __
w ó w . S k r y tk a  35. m a a z y a ę  aaaflcow ą 

2® n o ż n ą  S iagreca, — j 
*“  ¡d w a  U i k a  n a  a la t 

K U C H K N K Ę  |k a c b  s m a te r a e a .  
g a z o w ą  d w u p lo -  m i. L ó tk o  a k ła d a -  

m le n n ą  a p rz e d a m . n e  z m a te ra c e m

P O Ń C Z O C H Y  
! d a m a k le  f iW eooe 
d o b ry  p a tu n e k  — 
s p rz e d a m  L w ó w . 
J a c k a  80. tn . 1.

88 2 5 1

i S P i t7 * :n  \  \ i  
m e a z ty  m ę sk ie  n r  
41, koc n o p Je la ty  
n o w r ,  4nlecrowce 

n r  87, I n le g o w re  1 
p łaaarzw k  n a  S— 8 
r .  d z łe rk o . m o az ty  
d a m a k le  n r  87 —
now e. O fftftd a l m o 
♦ n a  od 14— 18 gtv- 
d a ln y . L w ó w  al. 
G a lla  28 mlerzkiw- 
n le  1 ( o  r r ^ d ł  vi l e ­
n ie  R e w a k o w ’»*Tn).

5X29»

8 P R /K D A M
Hea n le tn esk ie g o  
L w ó w , M ik o ła ja  1 

I I  A, p a r t e r  p r a ­
w y , od 2— 5. R162 :

» P K Z L D A M  
k u e h e n k c  gazo w ą 
Jed n o p ło m ten  n ą  no 
w h  k u ch e n k ę  b la ­

s z a n ą  oa*cz^<ino- 
5clow ą . L w ów  — 
R y n ek  11, m . pię* 
godz. 4— 5. 5425 :

P I E C  
H au e t b r a n d  ,fA m o- 
r ic a n  U m o n ' , d u ­
ł y ,  zd o ln y  o p a l i!  
8 p o k o je  tu b  d u ły  
<okal o ra z  p iz e n o -  
*ny p iecyk  k a f lo ­
w y, a p rz e d a m . —* 

L w ó w , F r ie d r i­
c h ó w  d w a . m . 5.

5459

K PR Z R D A M
o a a z y jn ie  — ia a n ą  
s ia f ę ,  peychę, po- 
d u az k l, o ło rz y n k ą , 
b a l ię  b la s z a n ą ,  — 
łó tk o  t«dazne, lu ­
s tro ,  c e ra tę  s to ło ­
w ą  o ra z  ;n n e  r t* .  
cz y . O jrladaó  It-U k 
p o łu d n i« . L w ó w , 
T e a ty ń a k a  I I /T  —  
p rz e z  g a n e k . 5 5 2 7 1

L w ó w , K aazteLań- 
s k a  t r z y ,  m . U  — 
od g o d z . p ią te j .

5608:

B P R Z E D A M  
b u ty  n a r c ia r s k ie  

n r  87, —  k o łn ie rz  
• p o r to w y  ( F o k a ) ,  
ly iw y .  Z g ło sz e n ia  i

T y lk o  n o w o czesn e  
1 w  *k#breen e ta n ie  
L is ty  z e e n ą  I a -  
d re s e m  \ .G a z e ta  

, ,G a z e ta  L w o w a k a “ 
„N» 560«* :

k ra m e n te k  15. m  4 N iem c e w ic z a  1 9 ; ¡czn k o w ak a  s ł ,  -  «ka 89 m  
XWA:'m. szeM . 5 4 0 5 : m ieazk . 8«. 55051

S P R /R O A M  
l/ t  kg  p ri< ‘d w o jc n -  
n e j w łó cz k i, w a ii-  

S n o p k o w - |« ę . n o w e  p r y t i e -
10. 

5405 :

P IE C Y K  
t e l a r  ny  m a ły  — 
ap rz e d a m  L w ó w , 
Z y b lik le w ic z a  18 ; 
m . d z ie w ię ć . 5 4 1 4 1

Tow. Ubezpieczeniowe po­
huku je  A G E N T Ó W  
aryjczyków (pierwszeństwo 
dla rutynowanych i włada- 
Ucych językiem nicmiec- 
tim ). Podania z iycioryscm 
i powołaniem *ię na odpo­
wiednie referencje, należy 
składać w Administracji 
^zazety Lwowskiej Lwó1 
na Nr. 5202. 5202

i u p i ę
b o ty  z a k o p ia ó a k ie  
n r  8 7 /W . L w ó w , 
H o f fm a n a  sześć  — 
m . s iedm , I I .  p.

58281

SPK ZK D AM  
p ie cy k  e le k try c z n y  
n o w y . L w ó w , pl. 
A k a d e m ic k i 2. II. 
p m . 8. S37fi

S PR ZR D A M  
s y p ia ln ię  Ja sn ą  w  
d o b ry m  stn . — 
S to fcz y k a  14. p.
C friliyów kiO

U w a g a ! P r o w in c j a !

»y. n o w e  cz ó łe n k a  
p r a n a lo w e  t  b ia -  
i r m  n r  37. u ły w a -  
n e  b u c ik i t la ie r in -  
n e  n r  33. p rs e n o -  
a io n e  u b ra n ia , fl- 
r .v ik i .  K a rn itu r  po- 
ic ie lo w y . d y w a n ik  
p t-rak i. k o m p lr ln y  
»l>ód iw l  d a m sk ie  
fu lro  i  k o łn ie rn -m  
i c a a rc k a w k ie m  i 
bilx*roli. — L w ó w .

Z iem ia tkow ak ieK o  
12/2 < T an i> ea-S tr )  
o d  S—S. 5265:

Pierwszy SZEWC Ki Dom Wysyłkowy
S p ó łd z ie ln i  P ra c y  15333

„S P ^L^O TA “
W A R S Z A W A ,  u . ŻUiiAW.A 2.

Najtańsze sfródio nabycia przyborów i narzędzi 
sz e w e < d c h , w y s y ł a  punktualnie za zaliczeniem 

pocztu w j tu. — Cciutiki u« żądiuue.

F U T R O  
s p o r to w e  k a n g u r o ­
w e , p ie rw azo rzę< lne  
s p r ie d a m . O g lą d a ć  
T e a ty ń s k a  a ied m , 
m . o im . L w ó w  — 
go d z . 16— 20. 5409

T A P C Z A N  
B P U Ę Z Y N O W Y  

n ow o^xoany  k u p ię . 
T«w*w A U ndem ic- 
k a  y iw i — ■ ' y.

8 P R Z K D A M  
d la  2— 6 le tn ie g o  
d z ie c k a  n o w y  kom  
p łe e lk  w łó c z k o w y  

1 g a r s o n k ę .  L w ó w  
K ra s ic k ic h  20, — 
I .  p .,  m ieozk . 84.

585S i

K U P I Ę  
śn ie g o w c e  d z iec in - 

I n c  n a  33— &  n r  bu- 
| c !k a . O fe r ty  f  po ­
d a n ie m  ce n y  „ G m . 
L w “  V r U W -

W ĘGYRL 
g ó rn o ś lą s k i  k u p ią , 
t .w ó w . Ł y c z a k o w ­
s k a  50. d r z w ł 5.

!S*38li

SPRZKD A M  
szu b ę  n o d r ó iu ą  — 
p r a w id ła  d o  b u tó w  
N r  42. — u ż y w a n e  
p ó łb u e tk t c M o p lę ce  
n r  35- O g lą d a ć  od 
14— 16. /J n io ro w l-
e sa  S. m- A I. p.

5?4ft:

I> W 4 
ta p c z a n y , s z a fa  — 
s tó ł. k rz e s ła , w ó­
zek  g łę b o k i I s p o r ­
to w y  s p rz e d a m  — 
L w ó w . R o m s now l- 
rz a  11. m . 2 o g lą ­
d a ć  od  10— 13.

5370:

M OTORY
E L E K T R Y C Z N E

s iła  1 km  i 1.25 km  
u b ra n ie  c z a rn e  na 
A rcdn iego  m ę żczy z­
n ę  R e tin a  K o d ak
s p rz e d a m . — L is ty  
. .C a r . Lw.** „ N r  1 
5234“ :

S P R Z E D A  I
u b r a n ie  mę>;k.o —  i 
c ie m n e . L w ó w , u l.  j
M ic k ie w ie ra  2*  —
IL »• drzwi *

1

rp.nmni P8ovimmiiTM
polecamy najtaniej GALAN 
r E R I Ę  r ó ż n ł .  b i ż u t e r i i ;  
sztuczny, tdewocjonalia ksi^- 
teczki do nabożeństwa itp 
LUSTRA, wyroby metalo­
we, w y r o b y  kosmetyczne. 
ZABAWKI lalki, grzechot­
ki organki itp Spet)alnv 
dział biżuterii oraz zabawtk 
jarmarcznych KALENi>A 
RZE na rok 1942 tcienne. 
kieszonkowe, terminowe itp.
DOM G A L A N T E R I I  
W a r s z a w a ,  Al. Jerozo­
limskie 32. * Tel 520-98 i 
50-112 Wysyłka za zaliczę 
niem * Cenniki bezpl-łtnie

STUDNIE
wiercone i pompy patentu 
Dominika są najlepsze — 

wykonuje i poleca 
J.W O W SK I WIERTACZ** 
Lwów, Teł. 218-55 15317

Klej do dętek
„ V  « . t o r i » “

0 1  n i l H  d o  ro w e ró w

U LIVV A L,yc” yn do
WAZEklMA techniczna 
APTECZKI rowerowe itt

Prowinc,a u< zaliczeniem 
Zakłady Chem. - Przem

„ O L S T A R “
WARSZAWA 

Mindr.inna 3, tel. 2W-55.-I
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ŻURNALE MOO
modele wiosenna 
 p o leca-----

Micha! Kowalski
In è s , i l .  Ostrawa (Legionów) I I

N« prowincję wysyłamy 
i  I c  m  40M  l i l l  C l t n

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

i  t  r  i i
a a rę k a w e k  — N *
a k ó rk i lapk '. —  
L w ó w  P f l t o f l t t i f f  
W  U  M  4s1«w tę4 

M N l

F IL A T E L IS T Ó W  
M t kl u n ía n le

I
K U  P N O  _

S P R Z E D A Ż  | i ? ;  ¿ " ¿ X .
pu ju *  n ,® cja lny  

U B R A N U  •’ 0(1 »e»»*k“ - 
U b u  o* t r a d n la -  F r » k « * « i»  * t l  —  
* a . f c l a f r o k  la  k r a  7 , - j
• m  p ik o w a n y  —  P o U k l r im »  n u .
%<** b r u o m  w y- «*li«tye»ny Wai»- 

2 S S T  a b « .  « « ,  M . r « . t k o .  
t l  m  B>.UM4 , — w eka '1 *  15»»»
y p w iw k i  O b ru iy  ‘ 
k u «  e p n a d a m . —  F L A S Z K I 
L » * w , P l . k a r . k a  * ! » • « " *  <

m ie e ik e  »>«»T)n» ró iiw *®  
•> . d z i S 5 5 ł  N U .  -
r  S k ą p  L w ó w  u!.

S P R Z E D A M  K a itm (e r» e  W t l  
a a re u tk *  m ,« k ,  -  »  p o d w ó ra u  »08» 

e U c a a ą  g a r n  i t u r  — — ———- _
fc if im o w y  g a rn ! -  1A R Ó W K I
» u- ■m oklitffow y -  HW1U»»' I .O e ren i 
* e ™ itu r  « u r n y  — > 'V t r m n e  I ln » u -  
w L y to —y  t r e d n la j  l* c y jn *  m a te r ia ły . 
K la r y  p la r w s io i s ę  '« ty  1 d o d a tk i  do 
* M i  h m » .  L w ó w  m a s iy n y  do  » ryci»

M U  I *9   o r a ł  n a p ra w «  mu-
a  nu tr* y  od ««y» <lo e .y c i .  -
u — ». ♦ - «  i / t .  ¿ i ’; / . 0"™ **. L w 4 '» 

!5»M  £ > » * * * £  ^ r ,  -
— — — — ———  ^  te le fo n u  I ł  7-47

F L A S Z K I 11 *2

L w ó w  K u i m i . r u  li i k " ; “ ” ?
W  tl i  •  p o d » 6 -  a k a « r i -
n .  u o i *  » '« • L w 4 w '

i i  u  r  1 1
■ k f r o k  rim p łj —  
CIAfB? j« iw  Plk»> 
w en y  w yło t<  ole-
binekf«, nowy lub 
b t>dM  dobrym  * u  
n U  r o e m l t r  ś r t -  
dni LwAw B ch ll 

le ra  (N a b ie la k a )  
trzydz)«4sc aledm, 

m ie e a k a a ie  *ię4 — 
l i —  U  1441

S P R Z B D A M  
k * r« k  e to le ra k i —  
L w ów  P o to e k in g e  
a r  86 »  d z lew lęd  

M N l

I  I  P  I 1
•U r« o tk o p o w )  H «  
n u  d o  ad joé V e ig t-  
l a n d e m  l i f t ;  do 
„ G a z e ty  ! * « *  -  
, J *  648f~

flP R Z R D A M  
sp o d n ie  p ry czeay  

B f lw r ik !#  Lw A w . 
L w o w  sk  leb  TV*ł«cl
a r  11 a . m . Jeden 

14441

g ó ra  10/5. 1698«

Z N A C Z K I 
P O L S K IE  

I  G u b e rn a to r s tw a  
• n a jd z ie c ie  d o k ła ­
d n ie  o p lsn n e . C en ­

n ik u  • K a ta lo g u  
1941. D w tn n M «  | 

f o to ta b l l r ,  t r ? /H ta  
dw ndzieA rla  m a c i '  

k ów . pHikwwn 
f . f t .  z a licz en ie m  

8.80.
P o ls k i D ow  F ila ­
te lis ty c z n y . Warw 
• r a w t  M a rse s  łko- 
W»ko 1 U . 1648*

S K A R P E T K I , 
pońcaoch>  m ę sk ie  

i ko la n  ków  k ł ) , — 
•w  e te r  p u llo w a r , 
tę k a w lo z M  w łó cz k o  
We ip r u d r j T i . Od 
18^—8 - te j ,  L w ó w , 

lacka 80. aa. 1.
16877

SY G N ETY  
O B R Ą L Z K I, 

P IE R Ś C IE N IE  
w y k o n u je  s  tła n y fk  
■ u ie r ia ió w  f irm a .

JAW WOJTYCH 
L w ó w , A k ad em ic ­
ka 8 — hok »4h> 
8«*nia 18(18 -  b a )
• u  u a c ja  — GIIA- 
WIJRY. -  HERBY 
% KAMIENIACH.

I* *
K U P I Ę ,  

F O R T E P IA N  
lo k  p ia n in o  d o b ro j 
• t a r k i  Z ffło«s«n ia  ; 1 
L w ó w  C h o r ą i f iy -  
• a r  t i / t .  L p ię tro

18884

SM OKING 
n o w ln tk i — i r e d n l  
r o im ia r .  p l« rw *xo- 
rzę<U»y g a tu n e k . —  
w y k o n a n ie , apn© - 
d am  ..G a*. L w  "  
. .N r  S W

F 1 L A T E L W € I 
tn d a jo ia  .»a ty fh - 
m ia a t h«»xpł»łrt«J 

Maty o k a a jl  aty«?*- 
n to ^ r o h  

P o lak i r»om F ila r  
to lia ty a a n y . W aK  
n u n .  M araaa łk o  
w ak a  l i r  78840

S P R Z K D A M  
aa a fk e  h f łw n M rą  

a n ty c u n ą , d w a  f to  
11 k1 a łu p y  «ałnno- 
w # m a rm n M w *  — 

k a rn fa a a  o h ra ry  
T iw A w **lar !>n-
h^ow aklaffc  ea t* ry  
T. i» — aak lan *  
d n w <  KM4 ?

K U P IM Y  
IJH Z A D /K N IA  

B IU K O W R  A T O t 
r i i k k a
K R Z E S L a ,  o t b -  
L E  W iF f i / A K I  I 
T . P . US»TY CA 

7.ET A  L W O W .~  
„H t 54»^“

iK R K T P C B
aa k o ła«  « g ra n a  —
i  fu ta ra ł< »n . «or- 
w l* atxvłnwy i  o>

•ob , K a r la ta d s k a  
p o re o la n a , apm o- 

d am  Lw A w , Al«m> 
b a k ó w  I t ,  d ru g i«

 ______________  _ 8487 ł
F IL A T E L IŚ C I  I

• a ty r h m ! a « t  ftąriaj- K U P I Ę
• t .  n a o iy c h  I m .  ' “ r n * » « «  •»*-
» lo tn y c h  o f . r t .  -  ’• n k » * r.  89 —

S t r o n « * «  T a r -  L w ó w , S y k o lu ik a
■ ów , W e k « )a rn k a  " r  14 11 « ’»'ody,

mr t*  1591» Piflt™ . ®  * ;
t— • — 10 r a n o . 8442

B P B Z F D A M ----------------------------------i
p a r ro ię  r  m o rg o -  K A P C E
w * P aa lok l m ie j-  d a m a k ta  (b o ty )  n a  
ak ia  « G ó rn a  E łelo - ru m ó w * j poda- 
■ a l .  L w ó w  P la r  r tw ia  apr«adaiTi —

D ąb ró w  »k iego  4. L w ó w , Za«lw órxaA
I- P- . —■ a a k ia n a  ak a  28, m . tm y . u ^ r ^ M  «v
d n w l .  1 8 5 « : 84 4 8 : Lw.** ,.M  8480

■  V  P  I f
bo ty  gurm»w« a a a r  
n* w ysok i*  n r  88, 
t a m k lu n  b łyakaw i*  
e sn y m . now « lub  
b a rd a o  d o b ry ra  a ta  
n i*  L w lw  N abio - 
ta k a  87, m . pl^S  t 
18— 18 8448

 --------------------------------
K I P I ®  

fu tr r .  k ry tn k «  d«~ 
t»  ła d n a  p o r tie ry  
poclom kow *  d o  aa- 
łono  «rn pl ro w eg o . 
p o r t i e ry  * f i r a n k i  
<̂ o g a b in e tu . d r a ­
b in ę  p o k o jo w ą , — 
b a lię  b a n ia k  do 
g o to w a n ia  b laM anj 

w ieoaak  « c ien n y , 
ła d n y  c h o d n ik  k o ­
konow y *v.eroki — 
8— 4 m . d łu g i ,  dy ­
w a n  p e ra k l , iy w ie  
ek l, o b r» i  w a rU ^  
ściarwy. l w ó w  pl. 
B e rn a rd y ^ N k f d w a , 
I I .  p .,  łe k a rc

844T

K U P IM Y
N A R Z Ę D Z IA  

I łn a a ra k lr  kow al*  
ak ie  —  ato l a r  »kio, 
a ta ) n a ra fd a lo w ą , 
o ro n y  do  aarr.oeho 
d ó w  aow leek leh  — 
I*ompy o ś r o d k o w e  
d ź w ig i, p aa y  ruf^- 
ty  ł tp  T^wów — 
R a to re g o  e a te ry  — 
1. dłl^w lH * 09

B O T Y  
* ak o p ia ó * k le  ap rae  
d a m  L w Aw , Snof» 
V«rw*ka tr a y n a J r .a ,  
p a r to r  p ra w y  goda. 
18— I t  »481

D a M S K IF  
kar**« ta  k o p ia  Aakio 
n o w e  ap rv ed am  — 
L w ó w  Z a d w ó raa K  
aka 88 m . tm y

84481

iTFpTi
tolaT.«M*ako. cabaia»  
Irt f a r to a h  M ura- 
w y, f ile  a a  bo ty . 
m e*«ty  n r  87 14-
gf.f ,.O a* « ta  I > w -  
„ M  «48P“ i

8P R Z R O A M  
a y p la ln ^ t , C w i a  
t a "  Lw A w  f ó l -  
k lo w ak a  188. m I .

8484 i

S P R Z E D A M  
u b ra n ie  m ę ak la  —  
d o b ry  « ta a , — a a  
wyaok(»«KO L w ó w , 
D w e rn ick ie g o  tray -
dalefte idw a A I p. 
p o p o ł 8474*

K U P I «  
aa ty ch y . p e ruk i dy 
w a n  i t a r a  b rą a y , 
a n t jre a n y  a e g a r  — 

o b ra a y  m ia tra ó w  
e o lsk ic h  I a a g ra n t-  
e in jre b  o»-aa p ły ty  
p a te fo n o w a . W in d o  
mo^ić * d o k ła d n y m  
opia*ea do  G aae ty

F T P I A L N I f  
ao w o cae u n ą  o ra a  

ta p c a a n  ku p lę . 14- 
a ty  , G aa# ta  I / r  ** 
„ M  84Ä9** i

« T E R P O S K O P
*» jo w y  n a  fonm a t 
4 .5 :1 8 .7  lub  4 :1 8  
p o n au k iw a n y . Ll- 
aty Oase-ta L w .M 
, fM  8481*

j K A S E T K I 
W nrthe 'm ow »k1n  

do  a p rz e d a n la  U - 
aty  „ G a z e ta  L w .”  

848^** i

W o d y  k o lo ń sk lo  
P orium y  
K rem y  
Pudry

A V i

w

P o ^o a

» .

P a sty

▼ ^  S zc z o te cz k i
^  i p a s ty  d o  z^ b ó w

i t  t k u w l ii . d t * #  -

Po!

W Z M A C N IA  CS 
be* g ie ó e ik e  ap ra«  
Aaaa. L i My O a-
aoco L w o w a h o *  —

I J é  8187- I

S P R Z E D A M  
b n la a a r  p laayk aaa 
■aeł ew ? I a a a r a o  
w yaok ie aow e tra n  
a r ty  A atno iaae a r  
88 L w ów  S k a l-  
k w r r t i y  Ï4  (bo- 
a a a a  Iw aaakW w i- 
nna W a tk a )

81881

C  A ZO W Y  
ptenyk a a iw e rn a la y  
ap  m a d  a /a  S aub ro - 

L w ów ,

K U P U J E M Y
U u ll i ) « ,  0I» | ^ « r t f l i łw j ,  OI*) « asa lta» .
■ ł.  Parah»^ Waak blaty. Catacaum, OU rat. 
01 aj lalaay, OlaJ rycynaaj, Tait ki a .t»  

lava Hs. ( r t f k i l t .  42
L A O O R aT O R IU M  K 0 8 M I T Y C Z N I

D r .  T .  F I  U L A
L w ó w ,  w l U a  P i l t M « i k l * | *  t l  ■  

  J

■PBZKDAM  i i m i D A K  , | | | t l (
d a n i . ‘/ . i .  f u t n  U aa ,' ■ a lo r a k i  ł i a M  p a r a « d a .  a k r a a i a
n u .n i ,  n a r s ^  — 4 »  p r ó a u n i a  — •  l u u »  w a r a «  . . / Î  
• k la d a n .  ló t k a  •  d w a n u  y i. ■>—i— 11 m  d o k ła d a *

¡1 á t i S M .  L w ó w . k iak  I, 
( l * g ; |  P ta a k o w a  t ł ,  m la -

•P R T V ID A M
u î o j ü t  kray , od 

>— i .  H U  I

l t .  S P  RZ ROAM 
*M * n ik r o a k o i
—  : u  uiun«r*jr Jułv

K ü P  1 V j n ia o a jn o w u y ,  L a  
•ty ..Gaa L »"IM k a  i  m a ta r a a a - j  s ty  . . C u  

M l. W lad o m o M  — ¡» N r  I M " i  
L w ó w t L y c aak v w -i ■■

d * a  S P B ^ E D A M

*r«<lnl —  8 P H Z B D A M
~ _ ł .  .« y w a n y  I “ « “ » „

- tB M  w a aam aaow v 84, —  a k a  n r  88. aa.
k»ll»*M «ikat»« -  ! » - » .  W l i l h t r .  » ,.k ta . -

6200:

S P R Z E D A M  
p ie ry k  t^ la a n y  —  
a u k n ię  ( t i n t s  m e 
a i ty  m fe k le  40 —  
d a m sk i#  n ty w a n e  

84 L w ó w  M orh . 
a a e k la g o  18. m . 8.

81M

K A L O S Z !  
m ęak la  now « tofe 
u* jr w aa«  n u m e ry  •. 
11 1 <  18, K U P IE  
L la ty  G aa. L a r /4 

|„ M  8480“  r 
. . . . . . .  ,

S P R Z E D A M  
plfcm axi w in raeb  
m a rn n g o  nn tę g ie ­
go , irn d n la g o  Ko- 
tu .ixek  a a k o p ia ń s k l 
b ia ły  n ia  da ln c ln - 
n y . P a n to f e lk i  w*ę. 
to w «  . b rąnow *  — 
franm aki»*  87— 88. 
L w ó w . B an ie  p ię* 
m  aanóó. 13 17

8478 •

N A J S T A R S Z A  
a ry j s k a  f i rm a  

J A N  
S E L T E N  R K iC B  

Z E G A R K I — 
B IŻ U T E R IA .

W  «seik ła  n a p ra w y  
L w ó w  P lan  H a -  
Hnki 14 U

F IL A T R L iftC I  
p o d a jc ie  a d ree y  —  

©elwro p ran « 4 aa la  
c e n n ik ó w . W ik to r  
G o tf ry d  K r a k i a ,  
B ae x to w a 18 87

g im a . pow . 8nlo- ■—  - ■■
____________gow oe d a ia e ln n a  84 S P R Z E D A M

i P D 7 v n  a V« ROV. O L w ó w , P o -  rndformy c io p łe  — i
4UÄ, k m . to c k ie g o  08, n .  p . b a rc h a n o w e , o b ra a
^ ó . n ,  kurtkT ”  — * ■” *' ».

-  L w ó w , N  a h le la k *
a r  87, aa. ta ta r y .

84178

a k ó re a a ą  n u ty .  —
K U P I S

12 Ofiób a a e rw n ta - k ry m k ę  d a m a k ą  —̂
t  r\_ u  1 K U P I Ç  m l, la m p ę  s to ło w ą  n o w ą  n a  w y a o k ą l
mmA-m « a n  t* ä f u t r o  an ink inow e n a f to w ą  « ilk a  m a ap rx n d am  m ęak io  enow  oem  m  a .  .  _____, ____ . « . « . u ______»

6480

S P R Z E D A M  
ja d a ln ię  d u in  lu ­
s tro , u m y w a lk ę  —■ 
m n n a ik i u b r a n ia  
m ę^kln , p a l ta  i bu 
e lk i L w ó w  T a r ­
nów ek  i eg«  aaenna- 
I r la , p a r to r  p ra w y  

8208

S P R Z E D A M  
m a sz y n ę  S m g e m  

r ę c z n o  - n o ó a ą  — 
e a ó łe n k o w ą  p ię k ­
n ie  s z y ją c ą  LwAw 
P o to c k ie g o  pięi* — 
od t  do 4 I W .

B U T Y  
! a eh n i« w am i 44 —» 
; n o w i, za m ie n ię  n a  
j t a k  to aam e 8^ lub  
i 8f w ig l f i ln i r  s p rz e  
j dam . Zgłospze»i1a 

P n reen k A w k a 20

m o d n e  n ow a I aza- t r ó w  w sta w k i n i-  tc h ó rz e . L is ty  —  
fę  t r ó jd z ie ln ą .  L4- d a n e j ,  b ia łą  a k o r - i , ,G a z e ta  L w o w ak a*  
aty , G a a e ta  L w ."  kę  n a  k o łn ie rz y k !„ J *  8 4 1 8 " :
...Nk 5388’ d la  d z ieck a . L w ó w '  — .................

81 R /K  DAM 
płaNz<z ziniuvry -  

k o s tiu m  z im ow y

L w ."  kę n a  k o łn ie rz y k  „ J *  6418 
d ia  d z ie c k a  L w ó w  
K u rk o w a  88, m  I  S P R Z E D A M  
od 8— 8. 8868 : w y p ra w k ę  n iem ów *

lęeą, w ózek  głębo» 
W bucik* b la łs  — 

n a  8 - 4

S P R Z E D A M  
eaafę  L w ó w , P a l-  
eayA ska 18 m  l t .

8 1 8 8 1

Z I O Ł A
d a m a k i —  u b ra n ie  leczn icze  k u p ię  ko s k ó rz a n a

m ie^ak . Z ”  obok  m. ^ k U  n \  Ü Í L “  Uî l  ^ H u a k i  bł a l  a
. n ie , — k o łn ie rz  „ h a a r t e  L w ow nka w e łn ia n e . k o m p i^k o 4 o io ła  
I  pn|»ol 8Î01 :

_ j  m o , — KOininra , ,u o * r .«  u w v « a n a  w m n ia n n  kompie*
fu tr z a n y . b i^ iiz n ę  „ J *  585S*’ ny s t r ó j  n a rc ia r»
m ^ sk ą , po  Arielów ą . —■ - ....................  - — skl ł w ia t r ó w k ę  —

K U P I E  w ie rz rh y  n a  bo ty  S P R Z E D A M  ły iw y  n r  28 2 po 
z a k o p ia ń s k ie . n a -  n ie u sz k o d zo n y  dy - ry  n a u a z n ik ó w , — 

mUVW4 m a rk n w «  I r* u t^ . tOCZ- w e n  2 * 8  Z gło- futro a c U k ln O « .
m ięk k i m a rk o w y  ^ r M ą .  n ie i l^  *«<mla, L w ó w , -  n a  az cau p łą  o eo b *

"■ ’ * “  8 y k a tu  L is ty  ..(»aa. L w  *
17— 8» r r f  o r- w le ilz ia  n a  p o d ło - , » R ek lam a“  S y k a tu  L is ty  ,,i»aa 

T i l J  T a n w .l  r l  **. W urko . s to ja k ,  «ka t l .  „ D y w a n " .  6 8 8 8 - ,
k i “ * . k '  Ä » k U  KrÄ1- " I _________________“ i * ' 1 ------------------, r ł "  UIVH1HMO » . _ l_a__ J ____ I i 11 i i. ■ .   . . .  Q IID fV I
r W I .  L w ó w . „ I . L j Ü f » . :  
K a rp a c k a  11 a , —- 
aa. *i+ê. od 14 -1 7  

K210r

S P R Z E D 4M  
a y p ia ln lę  ta p e  ze r 
a tAł o d s tą p ię  m ie ­
s z k a n ie  L is ty  ,,<»» 
a**te Lwowska** — 
„ M  W 17“  ?

K I P fM Y  
i k an v tk t W e rth e lm o  
: w sk in  nn o len lijdze  
, S ta »  p le rw sao rzę - 

d n y  U a ty  G a­
ze ta  Lw ow nka* — 
„ M  S218**

S P R Z F D 4 M  
anęaki w e łn ia n y  — 

n u llo w a r Lw A w , 
P e łeay A ek a  87 , — 
m  tr z y  6228 :

S K L E P  
k u p n o  sprzedaA

Anlo* pokoiui I ktoby t o  przypuszczał, te 
o n  się ustroi w m o j e  pióra— i„D*. R*ich”>.

*  u  p  1 1
P A  . a ł ‘UN .V A- 

U Z K O W Y  N O W Y  
O K A Z  I t l  ZY LA - 
B N T  B R Y L A N T .
O p ra w «  ->łw,ję(na. 
Z ffłuezenm  L w ó w , 
J a b ło n o w s k ic h  2 8 ; 
m . 4 a , 10—  l t  — | 
p ra e d  p o ł 5447

• ;  IK O O W C b  
m ęnkin 4 A n<ruąy- 
w ann  zpr*«riam  — 
L w ó w . J a ^ k a  ¿ 4 , 
m . a iedm . 1207 :

O G Ł O S Z Ł N 1 Ł  
G O O Z l A ł  R E K L A M  i  S TO S O W A  l£l p r z y  
instytucie Badan Pojfeiistectuncznycti niasia Lwowa
Handelt»tra«M (dawniej Boitrlarda) 4 . II p . 
wykonuj* dla u-zędów, inłtytucyj, przed 
łiębiorstw orai p r y w a t n y c h  kliitntów:

projekty szyldów * tablic ogloae 
niowych * t>'kiei •  reklamy gir« 
♦owej * kinowej * tramwajowej i 
u!icxnej * plakaty propogandow« 
oraz filmy rysunków« •  organizuj* 
kampajije reklamowe, opierając 
na naukowych tdobyczach psycho 
logji reklamy 

Oddział posiada własne BIURO REKLAMY 
o r a z  własny pracownię graficzno - malarską 

'dyrekcja
Instytutu Badań Psychotechnicznych 

^V>I miasta Lwowa

KUP I Ć
apo«í iuo  m a

. to r ia ł  na apo<lnica> 
kę, b o ty  «ako*i#aA-, 

j akin n r  8k Z g io -j 
a a e a la  i S k U p  — j 

I L w o w  piar Bar-, 
• n a rd y ó a k i  17

8471 i

R P R Z  nO k.M  
t  to n y  d rz e w a  *o 
s n o w ^ o  a d ro w rg o  
L w ó w , K.<ł H ta j a
tr z y ,  m  d z i e w t^ ,  
pa? t a r .  5470

S Z O R \ W R A /
L LEJCAMI IM)
S P R Z E D A N IA . — 
l i s t y  ,.<*aa. Lw.**,
„Ni 64A4** ?

S P R Z E D A  VI 
akrr.ypcn  8 /4  S i rai­

d i r a  ri una L isty  
, ,G a s« ta  L w ow nka 
„H t 6478*'

K U P  I Ç 
ko łn fe r?  « ry .arno- 
go , n ie b ie sk ie g o  — 
lub  a re h m ^ g u  liaa 
L la ty  , G aa Lw  ** 
,.M  R47?"

K I P U  
'«ag t, k u c h e n n ą  s 
w a#.kam ' a  do­
b ry m  s ta n ie . Z g ło  
szen in  LwAw 8-go 
M a ja  11 a  I n i .  
T h le m e  ’ 8477 i

D Y W A N Y  
p ersk i«  |  O B U A ZY  
m a la rz y  p o lsk ic h  

do s p rz n d a n la  — 
B llt»*n in fo rm a c ja  

ty lk o  P O  W A t-  
NYM  re f  .o k ta n -  

tom  d r  G ó rak l — 
L w ó w  F  rio d rt-  

ch o w  d w a . m  8 
640h

K i n  b 
ap ó d m eak o  (n o w ą i 
fa łd o w a n y  lub  kio 
azow ą. M a te r ia ł  

* \  kock i. Z g ło  «za.
n ia :  L w ó w . C ic h a  
je d en  m . o śm  — 
goda. 8 .8 0 -  4 30

6181 :

B U C IK I 88 
u b ra n ie  g ra n a to w a  
sp rz e d a m  — O p a ł 
k u p ię  P o d a ć  cen ę  
'-„G azeta L w o w sk a "  
, . / *  6176* i

ZN A C Z K Ó W  
P  kLSltlCfi

u z u p e łn ia n ie  zbio- 
ró w  to  n a sz a  spe- 

« ;a in o V  P o lak i 
D om  Fi la te i t  s ty ra ­
n y  W a rrz a w n  
M are« a łk o w « k s  118 

16848

S P R Z E D A M  
k u r tk ę  z im ow ą —i 
m ę«ką. bu c ik i $8. 
tn ieg a^ rc*  84 g a r -  
aon k ę  b lu z k ę  fi­
r a n k i  n en e ro r — 

L w ó w  K ętrzyA  
ak ieg o  78 m trz y  

6??0

S P R Z E D A M  
a ia tk ę  te ia s n ą  so ­
lid n ą  d o  łó tk a .  — 
L w u  w K o rd e c k ie ­
g o  12 b, L p ię tro .

6178 :

S P R Z E D A M
zegH rek n ik lo w f  

d a m  »kt O m e g a , —
*x>ndel 82 c m ., —- 
k o ro n k ę  b e lg ijs k ą , 
k r a w a t  e r a r n y ,  — 
poduazkt; koc — 
p rz e ś c ie ra d ła , po­
szew k i, ooduazkę 
e le k try c z n ą  a t la s  
A n d reeg o  m ły n ek  

do  o> '« ch ó w  
L w ów . Ż uliA nkiego 
n r  14, I. p ., godz. 
11—-16. ¿1 7 8 :

KI J P i ę
pó łL u c ik i d a m sk ie  

ap o rto w a  n r  87. 
J jt t ty  , .( ia a . L w ."  
„Nk 618?“  i

M O TORY 
e le k try c z n e  s p r z e ­
d a m  od 1 /8  H . P . 
do 11 H P . ,  od 
110 do  220 wolt — 
a p a r a ty  d o  n a b i ja  
n ia  p iw a  m ły n e k  
do  m ięsa  n r  10, 
2 az a fy , p ay c h o  d ę  
bow e, r .o tn ą  m a ­
szy n ę  df azyc ia  — 
c z ó łe n k o w ą  ..S in ­
g e r "  . LwAw 8o- 
b ieak leg o  16, w a r ­
ft? t a t  ś lu e a ra k l.

8186 :

K U P I E
p o m p ę  do p iw a  — 1 
nzyby r ó tn e j  w !el- 
koftcl s to lik i o ra z  
g a b lo tk ę  ZgłoMze- 
n i a : Lw ów  W y-
sp ia A s k irg o  18, — 
d r tw l .  1 68*8 :

S P R Z E D A M
ai4Hrrtrt« u b ra n i«  —- 
m ęnkin  i.w o w  uL 
(> ro (k iek ich  <*st«ry 
( I r y z j e r m a l .  6 1 8 4 1

d rz w i ----------------------------   S P R Z E D A M
dzfew ięd . od t — 6. K  L  1  J  f u t r o  m ę sk ie  a t* a

6 8 8 7 1 <*• k a loaay  i d ę te k  d o b ry  « m  eho-
  --------- -------- s p rz e d a m  L w ó w , d n ik a ,  m eazty  41 |

K R A T Y  T o m ic k ie g o  p ięó  i s iik le n k a  c z a m «  
ta lk ie m  n o w e ro a- 6288 : w e łn ia n a ,  w ia t ró w
« u w an e  w ya. t  m . k a  d a m  ak a , k u r tk a
x 108 m . do  ap rz e  S P R Z E D A M  f u t r z a n a  L w ów
ła n ia  o k a z y jn ie  —  I fd ę  s k le p o w ą  — 1 K u rk o w n  11 a , 

o ra a  a p a r a t  d e te k -  g aa o w y . I i -  m . 11, od 8— 6.
to ro w y . — W indo - „ G a z e ta  L w ."  S 41«i

m o44i Z a m k o w e  |*.^* 8280"   ■ ■  —
c z te ry , U . p ię tro . I ————— —————  K U P  I {

6 8 4 t :  R O W E R O W E  f u t r o  eo iak inow e,
  —w. , ■■ p ł as7.cz« k u p ię  —  L is ty  ,,G aa . t>w •

S rR Z F .D A M  « * » « « .  l i » " :
p ła M c t d « n .k l  f c .  j ----- --------- -

s ie n n y  s p o rto w y , ,.*»  ' K U P I E

k ? £ X  T t a i i S  '  G i r ę .  R K T IN ?  L w ó w ^ u L
J S S T i  KINltFD -k„B*A,KT« l t  -

la m y  n a  o ^ b ,  J * *  **»*•
d ro łin n . i a k l a t  ko- ____ ------------------
r lu m o w >  n .  o « -  Ł w łw  O h a y ^ c . , -  S P R Z K D ^ M
b f  I r o n i ą ,  u b r ^  , n * ^  «
n ie. . .  S P R 7 P D A M

K o b a lt m W o m p l^ t-  ^ ° du1? .k %  ' ' T l ? ' " *  
n y  o b n i .  f i r a n k i  n ą  U * T LwA’ '  -------------

•ze firo w y  a k z a m tt 
n a  s u k n ię . L w ó w , 

tP e łc z y f isk a  17 —
8881 •

p r z e  n ie* tony  ,  ro - . G ró d e c k a  81 IIT K U P I E
■ n L « ł l « i ł w  S y k - b r a m a , a r  14«. ; « 6 ł « n k a  17— 19 ł
• t i i . k l . t  n .  t a .  Dn4 ®r.»t I p w i f r  l v r .  . .  . . . _______t tu a k l« )  na J A -  . . .  „  . . .  ,  .

«««LUmsKĄ
0 8 ^4  k u p u jn : dy ­
w a n y  H llm y , g a r ­
d e ro b ę  -  o b u w ie , 
b ie liz n ę , (<»4rleł —  
f i r a n k i ,  k ry e z ta ły  
p o rc e la n ę  6 2 t R

K U P  I *
noA czoszkl d ln  t -  
le tn ie g o  * aan eczk i 
* o p a r r te in . L w ów  
R<*wd kow tezn 1 8 — j 
m » 7 8 178 :

6279 w yaokłe la k ie ro w a - 
— i n e  bo ty  n a  n r  87

L w ó w  K o fh n n o w - ,  t ü ' 1 ?  M  I - » « -  “ >•
sk ie g o ’ 42 I .  *   p ła azc*  s lm o w y  n a . P e łc z y ń s k a  17 —
m . e a te ry . z â a a .  w y ao k ą . L w ó w  —

______  f la k ra m e n te k  24
je d e n . 6280 :

B A SSN Y  
a a  ryby  a k w a ­
riu m . b l*ohą c y n ­
k o w ą  k u p ię  S kinp  
ry b n y  L w ó w , l e -  
g io n ó w  28 te le fo n  
188-81 61 s l

K U P  I 9
bu c ik i d z ie c in n e  w  L riftR T Z K O  
d o b ry m  «Łania n s j  » e l a r n .  d i i c e ln n a  
ehętnial brązowa sprzedam. Lwów. 

■ r  tO. Z j r W a n l a i  S Ł a p ty c li^ h  Jeden .
Lwów, Uluaowa m. i C(V|i. 17—1» 

n r  18, p a r t e r ,  n a  6427 :
lew o do  U .  6441 ii .—  i -  — .
------------------------------------------K U P I E

K U P I E  p ó łb u e ik i b ry zo w e  
c iep ły  a n ia /ro k  —  in r  88 f n ia  sow lec- 

. . p ła sz c z  sk lep o w y  k ie ) .  L w ó w , Ry-
n a  w a ta l la l e .  r v-o . („ . . . H a> . O d l t  b a c k a  T. m  „ M .
ny  «» o t, ^  L w 4 w  M # 5 .

K U P  I fc
ra g ia n  a n g ie ls k i 

w s ta l i  
z ło ty

m u rk o w y . L la ty  — 1 
MG aze ta  L w o w sk a ' 
..N» fi?2*"t

W a n d y  10.

S P R Z E D A M  
b u ty  a*ratft.raitfe 

n r  87 fłln  na bo­
ty . L w ów  Jak u *  
be S t -oeiwlę l i  a , 
ta  a z e té  od goda. 
1-azej. 6186 :

H E L H T R Y 8 T T -
k ry m m stin «  — 

kup>ę ka&>lą iloéd. 
ÍV>bry a ta n . L w ów  
P iłs u d a k ie g e  27 4 j

p a r t e r .
63601 B  IT T  Y

fi leo w  a d am  akie 
b ia łe  s k ó r z a n e  po-SPRZEDAM

K U P  I 9  b iu rk o  am e ry k a A -ld e n a w y  n r  87 za-
m a te rd iił .n  "P * ~ 'sk ie . s ‘o ły . k r i 4 «la m ie n ię  n a  g u m o w e  
d n ie  do b u tó w  — la m p y , lu s ir o  bel n r  83 - 8 8  -  lub  KURTKĘ

s p rz e d a je  w - ^ * J  ! ^ i js k ie  L w ó w , Ba a |* rzedam  L w ó w  k u p ię  o k ;u v jn lc  — 
g ó rn o ś lą s k i .  L is ty j d e n irb  7. na. 2 od  ^ .e p ty c k ic l»  W e n ,  L w ó w  H utow ^klo- 
„ G a z e ta  ▼ w ow aka* . d® 8 -c ic j. im . jesień , g o d z in a  g© 18. d e n ty z  i
„ N . 52?7**i M A 4I17— 18. 6 4 28 :; 53741

Pl* 6 3 8 0 1

S P R Z E D A M  
p e te fo n  p ra w ie  
no w y  m a n d o lin ę , 
b a ł a ła jk ę  Lw A w , 
Potocki*-go  p ię^  — 
od 8 do 8. 63941

k  u •» 1 r
p a n to fe lk i 

n a  s łu p k o w y m  o b ­
c a s ie  n r  39. lln<^ 
leu m  L is ty  ..G a ­
z e ta  L w o w sk a  * — 
,,N» 689*»'*

Z A B A W K I. 
K u p lę  ko U jk ę  elek  
♦^ryezną L is ty  — 

G a z e ta  I .w o w sk a *  
,,Nk 6898"

10— 18. 6 1 8 8 1

F O R T E P IA N  
k o n c e rto w y , *p r za­
d a m  860 zł. L w ów  
J a b ło n o w s k ic h  24 j 
I I .  p . w  »ze4e — 
po  p o łu d n iu . 61 S 3 1

P R Z Y JE Z D N Y  
k o le ja rz  z w y lany ­
m i s tu d ia m i m u z y ­

cz n y m i n a ty c h ­
m ia s t ku p i p ia n i ­
no  lep sze  ( f o r te ­
p ia n  z in g io ia k ą  
m e c h a n ik ą  >. L la ty  
„ G a s c ':a  L w o w n k a“ 
„Nk 6187“

KU P I «
f u t r o  lub  pil 
d a m sk i , *n lęgow e«  
n r  87 L w ó w . J a ­
b ło n o w sk ich  n * M . 
m . p ięó  g o d z in a  
IB— 14. 61881

K I P I ?
fn te g o w c e  d a m sk ie  
n r  89. Zflrłoszonia: 

A d a"  — pasa#  
B a u s m a n a  t r z y  A.

6 2 * 8 :

M O T O R E K  
de m an zy n y  do  scy 
eia  ew en t. m aaay - 
nę  i  m o to rk ie m  —  

ró w n le ł  «zew aką 
lub  k ra w ie c k ą  ku ­
p lę  L w ó w  Z ybli- 
k le w irz a  n ię^  A /7  ; 
od 8 d e  11. 6884 i

Z N A C Z K I 
P  O  L  b  K I 1 ,  

a s y s tę , s te m p lo w a ­
na tb io r*  w sz e lk ie  
go ro d z a ju , a r k u ­
sze, se r ie , rz a d k o ­
śc i, m asA w kę, p a ­
k ie ty  — k u p u je m y  

s ta le .
P o lsk i l*om F i la ­
te lis ty c z n y . W a r-  
»Ai>wa M a rs z a łk o ­
w sk a  118. 16848

l a i y n i e r  l ub  t e c h n i k  b u d o w la n y
vł.idłiący językiem niemieckim, zostamr 
przyjęty na stanowisko KIEROWNIKA 
firmy budowlanej we Lwowie Potrzebny 
kapitał 10 — 20 tysięcy złotych Oferty 
Prz»d«łebior«>*wo Budowlane S I T A R 7 
Warszawa, Hoża 6 8 . ___________ 152̂ 2

DLA WIEI KIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROLNICZFGO W GALICJI 
p o i i u k u j a m y  natychmiaat

dw óch in s p e k to ró w
I letfnego włodarza podwórzowefo
Pierwszeństwo dla zaiaj^cych język nie­
miecki. Pi imienne zgłoszenia w memiec 
kim języku z podaniem wieku I przy 
puszczalnej pensji do wydawnictwa „Ga 
zety Lwowskiej' Lwów pod Nr. 16. 16

r e d a k c j a  p k z y j m i m k  o n  g  1 0  n  R j y i v o i i b o w  tó  / w r a c a m y  z a  t r i w i n o w y  o r i t k  ' ’u l o s ^ n  w x u a v v n i c i w o  n i k  o d p o w i a d a .

è ó L .  3 Í ! t K l ¿ i ! ( l A U i A i l j  U í i , Ü A Í ) l C J í  1 / U ü J i .  i  ,  J u k k c /v v ,  d U i ^ u L A  ^  I b L  A i > ¿ l i i » i d i i ( A U I i  ü w  y í*


